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ŁTaoród- i :z;a,:23CLełs:.
"W przeciwieństwie do Wiednia, którego 

ludność potni na o pojawiających się od czasu do 
ozasu zakusów buntowniczych uważa się nie­
jako za należąoą do rodziny cesarskiej i zwią­
zana jest z tą rodziną tyeiąosnem' węzłami, w 
Berlinie nigdy właściwie nie panował serde­
czny stosunek pomiędzy dworem a miastem. 
Stały temu na przeszkodzie z jednej strony 
szorstki, wojskowy, domagająoy się bezwarun­
kowej subordynacyi, oharakter większej części 
członków rodziny Hohenzollernów, z drugiej 
zaś realistyozne na wskróś nieprzystępne sen­
tymentalizmowi, a skłonne do satyry i szyder 
stwa usposobieni# ludnośoi berlińskiej. Rzeoz 
jasna, nie bardzo przyjazny ten stosunek po­
gorszyć się jeszcze musiał w oscatnioh ozasaoh, 
gdy na tronie niemieckim zasiadł mon&roha 
tak absolutny w swem postępowaniu, jak o#- 
sara Wilhelm, w reprezentacji zaś miejskiej 
wiodą rej demokratyczne żywioły Beprezenta- 
cya ta składa się obeonie wyłącznie prawie z 
socjalistów i nie ustępujących tym zwolenni­
kom przewrotu pod względem radykalizmu po­
litycznego postępowców. Dziwić się wobec ta­
kich warunków trudno, że oo ohwila wybu- 
ohają zatargi pomiędzy koroną a miastem to 
o zatwierdzenie burmistrza, to o pomnik na 
grobie rewolucjonistów, poległych w r. 1848. 
to o znany list cesarzowej do rady miejskiej.

Ten nienormalny stosunek oddziaływa i 
na prowincję, choćby dlatego, że stołeczne 
dzienniki rozchodzą się po oałem państwie. 
Zresztą są jeszoz» między zamkiem a narodem 
zatargi ogólnego znaczenia. W  sprzeczności' z 
opinią prawie całego narodu stanął cesarz W il­
helm, udając się świeśo do Anglii. Całe nie- 
urządow# Niemoy stoją po stronie Boerów i 
piorunują przy każdej stosownej czy niestoso­
wnej sposobności, w prasie, na zebraniaoh pu­
blicznych i w rozmowach prywatnych na obłtf 
dny, zdradzieoki i drapieżny Albion. Wprawdzie 
John Buli, jak to świeżo zaznaczył znienawi­
dzony przez Niemców p. Chamberlain, jest ku 
zynem Michla niemieckiego, holenderski Boer 
jest jednak kuzynem bliższym. Przytem Holen­
drzy, a zwłaszcza Boerowie transwalscy i orań- 
sey nigdzie nie mącą wody Niemcom, którz y 
natomiast z Anglikami mają co ohwila na pień 
ku to w Afryce Wschodniej i Zachodniej, to 
znów na krańcach Azyi. Poruszona też w tych 
dniaoh przez Chamberlaina myśl sojuszu an-

Jislsko niemieckiego nie znajduje wśród naro- 
u niemieckiego zwolenników. Pomijając już 

po ozęśoi udane, a w części zupełnie szczere 
sympatyo ku Boerom. wątpią Niemcy w szcze­
rość przyjaźni angielskiej i powszechnie mnie­
mają, że Anglikom chodzi jaclynie o zapobie­
żenie przy pomooy Niemiec zagrażającym ja­
koby Anglii zawikłaniom międzynarodowym

To wszystko wytwarza wewnątrz państwa 
położenie w wysokim stopniu naprężone i mie- 
soi w  sobie zarzewie bliekioh i poważnych za- 
wikłań i zatargów. Rząd zarowno niemiecki, 
jak pruski, ponosi jedną klęskę po drugiej i 
traci iu i resztę powagi, jaką eieszył się 
jeszoze w narodzie. W  pruskiej izbie poselskie] 
odrzucono projekt kanałowy, do którego rząd 
przywiązywał tak wiele wagi, potem załatwio­
no się w parlamencie niemieckim z tak zw. 
kagańoowym projektem w sposób równający 
się wyraźnej prowokacji i lekceważeniu wła­
dzy wykonawczej. Rozumie się samo przez się, 
że w państwie ściśle konstytucyjnein rząd już 
po jednej takiej poraioe ustąpiłby niezwło- 
oznie. Niemcy są wprawdzie państwem na po­
zór tylko konstytucyjnem, zawsze jednak i w 
Niemozeoh rząd niekiedy liczyć się musi z re­
prezentacją narodu.

I oto właśnie teraz okazał, że się liozy: 
dwa lata opierał się wnioskom stawianym 
przez oentrum i postępowców, aby zniesiono 
zakaz łąozenia się stronnictw polifcyozny'h dla 
osiągnięoia jakiegoś przemijającego oeln, na- 
przykład dla agitaoyi przedwyborczej ; jeszoze 
przed dwoma tygodniami, gdy rządowi przy­
pomniano, że kanolerz Hohenloh® przy pewnej 
sposobności przyrzekł był zgodzić się na oo- 
fnięoie zakazu, krępującego działalność stron­

nictw, odrzekł minister spraw wewnęrztnyoh, 
że gabinet wtedy spełni przyrzeczenie kancler­
skie, gdy „ będzie stworzony wał obronny od 
nadużywania prawa koalioyjnego". Ponieważ 
minister powiedział to podozaa rozpraw nad 
rządowym wnioskiem o ściganiu robotników, 
zmuszających swych kolegów do bezrobocia, 
przeto stało się jasnem, że jeżeli parlament 
przyjmie ów wniosek i w ten sposób stworzy 
„ustawę kagańcową* (Zuohthausgesetz), to 
wzamian otrzyma dla polityoznych stowarzy­
szeń wolność zawierania sojuszów. Jednak par­
lament odrzuoił „ustawę kagańoow»“ , a pomi­
mo tego sam kanolerz wystąpił teraz z oświad­
czeniem, iż rząd nie zaprotestuje przeciw 
uohwale parlamentarnej, znoszącej z*kai łącze­
nia się stowarzyszeń w związki dla osiągania 
pewnych celów. "Wszy^tkioh deputowanyoh, a 
wyjątkiem naturalnie juukrów, tak uradowało 
to oświadczenie, że natychmiast wzięto tę spra­
wę pod obrady i już przyjęto projekt zniesie­
nia zakazu.

Niespodziewane ustępstwo rządu zacieka­
wia wszystkioh Głoszą, że kanolerz oświadozył 
cesarzowi, i i  dał słowo i dotrzymać go musi, 
albo —  poda się do dymisyi. Lecz skoro dwa 
lata ooiągał się z dotrzymaniem słowa, to mógł 
jeszcze zwlekać, a zatem inna jest przyczyna 
rządowego ustępstwa

Niezawodnie tłómaozy się ono potrzebą 
rządu pozyskania dla siebie opinii publicznej i 
parlamentu

Właśnie kilka dni temu jeden z wodzów 
katolickiego stronnictwa, zdając sprawę ze 
swych czynności przed wyborcami, wykazywał 
niesł wnośó rządu i lekceważenie, okazywane 
przezeń parlamentowi, & zakoń zył tak : „Ten 
fatalny stosunek wywołuje widocznie znudzę-* 
nie się państwem (Reichwerdrosrenkait); wy 
tw&rza się stan z 'enerwowania, odrazy do in 
teresów państwowyoh, co wzbudza obawę, że 
jeżeli tak dalej pójdzie, przyszłość « anie prz -d 
narodowem dążeniem, które my dziś musimy 
uważać za smutne".

Przytaozaiąo te słowa, organ socjalistów 
Vorwart$ napisał: „A  więc sprawdza się prze­
powiednia Bcbla, *e stronnictwa, nazywane le- 
galnemi, same zaczną pracować nad rozbiciem 
cesarstwa. La z ozy zapytały one robotników, 
żali na to pozw olą?"

Oozywiśoie — nic pozwolą, bo sooyalizm 
potrzebnie wielkich tłumów, a więc dużych 
państw. Trudno jednak rządowi oprzeć się na 
sooyalisfcaoh Tymczasem zaś nadchodzi sprawa 
powiększenia fiuty, więc trzeba było ozemś 
ukoić rozdrażnienie, udobruohaó parlament,

Owoce obstrukcyi.
Piszą nam z Wiednia 10 grudnia:
Obstrukcya młodoozeska rozwija się wszech­

stronnie. W czoraj ran* donoszono, że klub 
młodoczeski postanowił przeszkadzać tylko u- 
chwaleniu budżetu , a zatem nie będzie prze­
szkadzał załatwieniu ustawy o przekazach 
podatków spożywczych i kwoty. Optymiśoi 
byli już gotowi uznać względną poczciwość 
opozycyi czeskiej, która nie stosuje taktyki 
obstmkcyjnej do spraw wspólnych monaronii. 
Tymczasem zajśoia w kom isji, wyznaczonej 
do rozpatrzenia ugody z Węgrami, zupełnie 
rozwiały te optymistyczne złudzenia. W ko- 
misyi tej młodoczesi nietylko domagali się, 
aby najprzód rozpatrywano sprawy ugodowe, 
załatwione za pomocą § 14 go, w którym to 
razie ustawa o przekazaoh nie mogłaby przed 
1 Btyoznia byó załatwioną, ale nadto, korzy- 
stająo z nieobecności niemal połowy członków 
komisyi, abstynenoyą ad hoo uniemożebnili 
wybór referenta o ustawie o przekazaoh po­
datkowych. Te zajścia w  komisyi świadczą, 
że mylnie tłómaozono ową uchwałę klubu mło- 
doozeskiego. Niepotrzebnie „przywódzoa rady­
kalnego skrzydła1' dr. Forszt, były współreda 
ktor Narodnieh Listów, w  dziale ekonomiosmym, 
z powodu owej nibyto zbyt umiarkowanej u* 
oh wały wystąpił z klubu Wczorajsze mane- 
wra członków czeskioh w komisyi ugodowej 
świadczą, ie  klub młodoczeski nie myśli woa­
le ograniczać obstrukcyi do budżetu i wyklu-

ozyó z metody obstrukoyjnej kwestyi ugedo- 
wyoh. Wszystkie szumne deklaraoye i mani- 
festa o przewrotności obstrukcyi niemieckiej, 
która nawet nie waha się narażać na szwank 
jednośoi m onarchii, stały się — makulaturą ! 
Obstrukcya młodoozeska dziś tak samo, jak 
ongi obstrukcya W olfa i Schoenerera, spraw 
wspólnych używa i nadużywa jako wygodnego 
środka pressyi. - -

P. Szell przyjeohał dziś do W isdaia, aby 
zaproponować prowizoryum budżetu wspólnego 
i dowiedzieć się od hr. 01ary’ego, ozy rząd wę­
gierski mośs liozyó na parlamentarne załatwie­
nie ustawy o przekazaoh i o kwooie przed 1 
stycznia? Oczywiście hr. Olary nie może w 
tym względzie koledze węgierskiemu daó ml- 
dowalająoej odpowiedzi. Załatwienie owych 
ustaw w drodze parlamentarnej na czas stało 
się więcej, niż nieprawdopodobnym. Zachodzi 
tylko pytanie, czy hr. Olary zgodzi się na 
wprowadzenie tej ustawy za pomooą §. 14-go? 
Właściwie nie łatwo zrozumieć, dlaozego gabi­
net hr. Thuna, wprowadzająo inne projekt* u- 
godowe za pomocą §. 14-go, nie zastosował go 
także do ustawy o przekazach? Nie ulega bo­
wiem wątpliwoioi, że wszystkie teprojekta za­
równo obciążają trwale na lat 10 państwo! Za­
strzeżenie ^danemde Beiastung" nie powinno 
było hr. Thuna odstraszyć więcei od przepro­
wadzenia ustawy o przekazach, jak innyoh 
projektów ugodowych. Z drugiej strony trudno 
uwierzyć, aby gabinet dzisiejszy jedynie dla­
tego pozostawił ustuwę o przekazaoh parlamen­
tarnemu załatwieniu, aby... utrudnić stanowi­
sko swemu następcy. Hr. Olary niezawodnie 
posunął się zbyt daleko, oświadczając, że nie 
przeprowadzi tej ustawy *a pomocą §. 14 go. 
Rzecz ciekawa, że woatwaj Szell w Sejmie wę 

j gierskim zaznaozył, te hr. Clary ową deklara- 
i cyę złożył bez upoważnienia Cesarza, z oaego 

wynika, że eweotuabde także ta ustawa ugo­
dowa zostanie przeprowadzoną za pomooą §.

: 14 go. W każdym razi® pewną ja3t rzeozą, że 
1 obstrukoya młodoozeska może sprowadzić je­
dynie ponowne obezwładnienie parlamentu. Ho 
ozysty gabinet prawicy w danych okoliczno­
ściach jest niemożliwy, do koalioyi zaś nie mo­
żna nikogo zmu?aać, a lewica niemiecka na 
teiaz nie ma żadnej ohęoi wstąpienia do ko­
alioyi.

Muliła i nowalio „liraunT
Prawie rok temu w lwowskiej Rasie oszczędno- 

śoi wykryto to, oo moralność nazywa grzechem, 
a kodeks — zbrodnią: byłjr przeniewierstwa, 
fałszowanie ksiąg, branie pieniędzy na rachu­
nek osób, które nio o tam nie wiedziały. Zba­
dano, kto się tego wszystkiego dopuścił, a je ­
dnak ława przysięgłyoh orzekła, że winnyoh 
nie ma, znalauły się zaś takie sfery i takie 
dzienniki, które sprawoów tego nieszczęścia 
otrąbiły bohaterami, godnymi Panteonu, mę- 
osiennikami patryotyzmu, geniuszami, którym 
ztośó ludzka podoięła skrzydła i t. d.

To się nie może pomieścić w głowach 
bardzo wielu ludzi, którzy widzą, że skoro 
mogą byó takie sądy, to widocznie jakaś bez 
denna otchłań otwarła się przed społeczeń­
stwem, i choą je pizestrzedz, aby się zatrzy­
mało ; pokasują mn prawdę bez żadiyoh osłon, 
budzą sumienie narodowe, wzywają, byśmy 
weszli w siebie.

Do tych należy jeden z najlepszyoh w  na­
rodzie, prezes Akademii Umiejętności, St. Tar­
nowski. W grudniowej książce Przeglądu Pol- 
skiego podał on pod tytułem „Niewinni?1* roz­
prawę, w której pokazuje polityczne, społeczne 
i moralne przyczyny i skutki dziwnie przepro­
wadzonego prooesu Kasy oszczędności. Wszyscy, 
którzy myślą o społeczeństwie i ohoą wiedz eó, 
w jakiem ono znajduje się położeniu, powinni 
tę rozprawę przeczytać- Jesteśmy pewni, że to 
się stornie, więc przytoozymy z niej tylko to, 
oo wywołało protesty w pismach, które uwiel­
biają bohaterów prooesu Rasy oszozędnośoi.

W  rozprawie czytamy:
Zdarza się czasem słyszeć (są dzienniki, które 

to trąbią głośno i bez końoa), że ludzie, którzy i

proces i wyrok uważają za narodowe nieszczęście 
i narodowy wstyd, mówią tak przez stronniczą na­
miętność i stronniczy intere3 ; to nie są porządni 
ludzie i porządni Polacy, którzy opłakują polski 
grzech, a wstydzą się za polski brud; to są kon­
serwatyści, wsteoznioy, stańczycy, którzy przebiegle 
chcą korzystać ze sposobności, żeby zaszkodzić 
prawdziwym patryotom, „postępowi" i „demokracyi".

Wykręt, który, jak wiele podobnych, znajdzie 
wiarę lub udawanie wiary, u ludzi nie myślącyoh 
albo n zaślepionych, albo u przewrotnych —  ale 
wykręt Uozeiwość publiczna nie jest interesem ża­
dnego stronniotwa z osobna, tylko interesem wasyst- 
kioh, interesem społeczeństwa i narodu, jego zdro­
wego stanu i jego dobrej sławy. Dlatego, gdzie 
uczciwość publiczna jest narażona na szwank, albo 
na niesławę, tam wszysoy ludzie i wszystkie stron­
nictwa, bez róśnioy politycznych opinij, powinny 
wystąpić w jej obronie, a przeoiw temu, co ją pod­
kopuje lub zawstydza. Interesem zaś stronnictwa jest 
co innego: oto, g d y  l a d z i e  do  n i e g o  n a l e ­
ż ą c y  p o p e ł n i ą  j a k ą  n i e u o z c i w o ś ó ,  na­
t y c h m i a s t ,  w t e j  s a m e j  c h w i l i ,  w y ­
p r z e ć  s i ę  t y o h  l u d z i ,  z e r w a ć  z n i m i  
w s z e l k ą  s o l i d a r n o ś ć ,  ż e b y  n i k t  n i e  
m ó g ł  p o m y ś l e ć  i p o w i e d z i e ć ,  ż s  s t r o n ­
n i c t w o  j e s t  t a k i e ,  j a k  o i  l u d z i e .  T o  
j e s t  i n t e r e s  s t r o n i c t w a ,  i n t e r e s  j s g o  
d o b r e j  s ł a w y ;  i gdybyśmy mieli honor nale­
żeć do postępowych i demokratów, bylibyśmy pod­
nieśli krzyk najgłośniejszy właśnie około sprawy 
Kasy oszczędności. Przypuśćmy, że niżej podpisany, 
który jest prezesem Akademii, zaciąga w Banku 
galicyjskim długi, przechodzące o wiele jego mają 
tek —  na cele naukowe, nie bierze ani grosza dla 
siebie, szerzy oświatę, podnosi naukę, cele ma 
wznioałe. Ale temi wzuiosłemi celami doprowadza 
swego wierzyciela do upadłości. Wazyscy jego przy­
jaciele, polityczni i osobiśoi, wszyscy koledzy w 
Akademii i Uniwersytecie, powiedzieliby mu: „Idź 
sobie gdzie chcesz, ale się o nas nie ocieraj i do 
naszej znajomości się nie przyznawaj".

W naszej: oburzeniu na sprawę Kasy oszczę­
dności nie było żadnego uczucia stronniczego. Był 
gniow słuszny na nieuczciwość, był ból i wstyd, że 
ona się zdarzyła w Polsce i splamiła honor polski. 
Stronniczość? czy ona raczej nie była u obrońców 
tej oprawy i panegirystów jej bohaterów ? Czy jej 
nie było w tych naciąganaach i przskręoańiach, 
w tych sofizmatach i paradoksach, któremi kręcą 
nasi panowie postępowi, żeby zrobić biało emmem, 
a czarne białem? Wchodzimy w ich położenie, ro­
zumiemy, że bardzo trudno i przykro być musi 
przyznać, że ludzie stojący na czele stronnictwa, 
okazali się w ten sposób.... niewinnymi. Ale w szcze - 
rość ich dowodzeń nie zupełnie możemy wierzyć. 
I gdyby —  wracamy do tego samego przypuszcze­
nia —  gdyby niżej podpisany, nie biorąc nic dla 
siebie, był się dopuścił defraudacyi na cele umie­
jętności, to te same postępowe pisma bez ceremonii 
nazwałyby go oszustem — i miałyby racyę. Może 
i sąd przysięgłych skazałby go za oszustwo; i zno­
wu miałby raoyę.

W  dalszym oiąsu rozbiera hr.. Tarnow­
ski wszystkie argument*, jakie wys»afow&ły 
niektóre pisma nasze w oelu uniewinnienia o- 
skarżonych i wprowadzenia ieh do narodowe­
go Panteonu, przy ozem oytnje niektóre a nioh 
na dowód, że wszystkie te obrony są tylko 
oznaką wielkiego u nas prcewróoenia sumień. 
Cytuje więo zakie zdania, które się stały sła- 
wnemi z tkwiącego w nioh cynizmu : „Szezepa- 
<iowaki z piersią na miarę nie krawoa lecz Fi- 
d asza, to orzeł, któremu spętano skrzydła" 
„Zima gardził groszem, jeżeli to nie miał być 
grosz mnożący potęgę ojczyzny8;... „Obywatele 
niezależni w sumienia swojeni rozeznali praw­
dę od fałszu i w imieniu społeczeństwa w ym ie­
rzyli sprawiedliwość8;... „W  społeczeństwiessla- 
ohetnem i patryotynznem, wyrok musiał wypaść 
tak, jak wypadł" itp. W ykazawszy zaś, że te 
bombastyozue frazesy i wykręty woale nie o- 
czyazozają winnyoh w oczach ludzi niezainte- 
resowanyoh a uozoiwyoh, poczyna Tarnowski 
sam i#h tłómaozyó — ni* uniewinniać, lecz 
tłómaoayó —  twierdząc, że sumienia ich były 
oszukane i uwiedzione... moralnością rewolu- 
oyjuą.

To ta moralność — pisse dalej — która mó­
wi, że „zbrodnia nie zbrodnią, brud nie brudem",

kiedy wiedzie do wielkiego celu. Ona dyktowała 
Prawdy żywotne dawnemu Towarzystwu Demokra­
tycznemu na emigracyi i kazała mu szukać zbawie­
nia Polski w nienawiści społecznej; ona dziś na­
stępcom tego Towarzystwa pozwala brać cudzo pie­
niądze na „pomnożenie potęgi ojczyzny". Ona w ro­
ku 1863 tłómaozyła sfanatyzowanym a oiemnym, ż« 
morderstwo polityczne nie jest występkiem, ale sa- 
sługą, bo się spełnia dla ojczyzny, pro publico bo­
no; ona pozwala kłamać o wszystkiem i o wszystkich 
tak, łe publiczność, która fałszem oddyoha i karmi 
się od dwóch prawie pokoleń, już nie rozeznaje, oo 
prawda, a co fałsz. Ta sama moralność dziś tłóma- 
czy nam, że dulce et decorum est pro patria... 
brać ondae pieniądze. I ona, ta wyezarzana etyka, 
ta rewolucyjna moralność, zepzuła i Zimę i Szcze- 
panowskiego, i Słowo Polskie i wielu, wielu wię­
cej, Ona przez nich, przez ich pisma i obrony, 
psuje nas coraz dalej i głębiej.

Jest wymówka — znamy ją dobrze, ńiazywł 
się Fryderyk, Katarzyna, Bismarck, ma imion ró­
żnych dużo. Kiedy ludzie widzą, ie łotrowstwa po­
pełniają zię wszędzie i bezkarnie, kiedy widzą, ie 
praez niegodziwość dochodzi się do snkcesn i try­
umfu, to psuć się koniecznie muszą. Mówią sobie, 
ie „kto ohce oelu, ten środków się jzk strzał za­
trutych ohwyta", a oo się godzi rządom, to się i 
podwładnym godzić musi W  tam tkwi najgłębsze 
iródło zepsucia, Ale wymówka nie snosi" faktu, 
i zepsuoie jest, i wielkie. Bismarck, Mura wiew, byli 
takie w dobrej wierze, byli spokojni w swojem su­
mieniu, robili dla oeln, który mieli za dobry, 
A dlaczego my nważamy ich za niegodziwyoh i 
Dlatego, że „rozgrzeszali sami siebie" i sami ms- 
bie uwalniali od tych praw, które obowiązują ka­
żdego człowieka na i  wiecie. Jeżeli im mamy za złe, 
że „rozgrzeszali się sami" od polityoznych zbrodni i 
okrucieństw, to nie rozgrzeszajmyź się sami my 
znowu „od nieuczciwości pieniężnych". Uozoiwość 
jest tylko jedna; niema wyższej a'.i niższej, niema 
innej, jak ta, której regołą są przykazani* Boskie, 
a dodatkiem słusznym, choć tylVe> ludzkim, prawi­
dła honoru, „Zbrodnia jest tDrodnią, brud jest bru­
dem" — na to żaden sońzmat nie pomoże. Okoli­
czności łagodzące zawsze byó mogą Ale kto mówi, 
ie uczynek niegodziwy staje się godziwym przez 
to, że był dla ojczyzny spełniony, ten się łudzi, ie 
z siebie winę zrzuca a plamę zmywa — on tylko 
plamę z siebie na sprawę i eławę ojczyzny, bez jej 
winy, rozlewa.

Na tę sławę padła plamo, uu tę uprawę cięłka 
szkoda i dlatego nam tak boleśnie Boleśniej jesz­
oze przez to, że rzeoz stała się w tym krajn, który 
za tę sławę i za tę sprawę, odpowiedzialny dziś 
jest w mierze daleko większej, niż każdy inny 
z polskich krajów.

Górnicki mówi, że nam Polakom Bóg dał 
wiele, ale dwóch rzeczy n nas skąpo: sprawiedli­
wości i wstydu. Coby on powiedział dziś, gdyby z 
tamtego świata widział tę sprawę, ten wyrok i te 
ich obrony? Popatrzałby smutno na Krasińskiego i 
powiedziałby mu : „Miałeś racyę

Narodu duch zatruty 
To dopiero bólów ból".

Na rozprawę p. Tarnowskiego razem się 
odezwały Słowo Polskie i Nowa Reforma. Pierw­
sze z tych pism powiada, że słowa p. Tar­
nowskiego o bólu, żalu, wstydzie i t. d. — to 
są deklamacje, a prawda w tem, że w gruncie 
rzeozy p. Tarnowski i wszysoy doń zbliżeni 
ehoą zaszkodzić demokracji polskiej. Jak tu 
można jej zaszkodzić? —  nie wierny, bo prze- 
oież ni»» ona rozbij*!* Rasę i nie ona siedziała 
na ławie przysięgłyoh. A  może, przeciwnie, 
Słowo Polskie ohoe rzucić na sprawę nowe 
światło i powiedzieć, że i kradzieże, i fałszo­
wanie ksiąg, i weksle erotyczne, i prooes, i 
werdykt —  wszystko było demokratyozne ?... 
Dalej Słowo Polskie p’’ sze :

Litera K. jest dla Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń fatalna. Kiedy przed wisln laty pierwsza 
K. ukradło kilkadziesiąt tysięcy — pozwolono mn 
uciec w świat i wymknąć się z rąk sprawiedliwo­
ści. Kiedy niedawno drugie K. popełniło wislką 
dsfrandaoyę, za pomooą rozmaitych fałszerstw u- 
krywaną, znowu urządzono sią tak, aby defraudant 
wcześnie był uprzedzony o tem, ii rłoozyństwojego 
wykryte i żeby mógł szczęśliwie umknąć. A w obu 
wypadkach nie można było mówić o nieszczęśoiu, o 
przelicsaniu się w przemysłowych przedsiębiorstwach,
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He l e n ę  I wani c ką .

(Ciąg dalszy).
Oichy i spokojny Gwidon wyrobił sobie 

Wkrótoe opinię zdolnego prawnika a wolne od 
pracy chwile poświęcał strapionemu wujowi i 
zaohwyoająosj kuzynoe Łuoyi, która całą siłą 
młodocianej duszy odpłacała mu serdeoznem 
uczuciem.

Nie były niespodzianką dla Gwidona sło­
wa wuja, wiedział dobrze, oo mu grozi. Dla 
tego od kilku dni siedział w swoim pokoju, 
kombinująo, jakby ratować sytnaoyę Nie wi­
dział jednak wyjścia, Z  milczenia jego zro­
zumiał Strzyżyuńrski wyrok, bo nie czekając 
odpowiedzi, upadł na fotel, wołająo z rozpaczą:

— Gdzież szukać pomooy i ratunku! W ięc 
Wszystko straoone? Mamże koniecznie opuścić 
tę ziemię i ten dnm, kolebkę naszego r-idu ? !

Boleść nieszczęśliwego poruszyła do głębi 
tkliwe seroe Gwidona, przystąpił więo do me 
go  i serdeoz emi ulowy starał się uspokoić ten 
wybuoh rozpaczy.

Nie bardzo to jedn®k pomagało.
—  O Łuoyo, córko moja! —  jęczał nieszczę­

śliwy- — Jakaż przyszłość cię czeka?
Jak y  na wezwanie uchyliła się adama- 

ła w k ow a  portyąr* i na progą okązała się po­

stać młodego dziewczęcia. Figlarne, błękitne 
oozy obiegły pokój w koło, jakby odrazu od­
gadnąć ohoiały, co się dzieje. Bladoróżowa 
kosztowna suknia podnosiła matową cerę i he­
banową czarnośó splotów spiętych w dyadem 
na kształtnej główoe. Stała chwilę w milcze­
niu, a widząo posępne miny obecnych, zdawała 
się domyśla" gniotącej ich troski. Wdzię­
cznym ruchem zbliżyła się do o ta, a k i ę  
knąwszy koło nóg jego, cicho szeptała:

-  I  pooóż ojczulku tak się okrutnie trapić ? 
Czyż zgryzota pomoże co w naszem położeniu ? 
Przeoież me zaraz musimy opuśoió ten oiohy 
kącik, a może nawet będzie można jeszoze ujść 
tej smutnej koniecznośoi.

Ojoieo, pochylony nad dziewczęciem, gła­
skał jej kruoze sploty i kiwał tylko głową, 
gdyż nie choiał wykryoieca prawdy zranić jej 
poozciwego ser a.

Jeszcze me teraz — pow tórzył z westchnie­
niem iej stofta — me teraz, ale przecież musi 
nadejść ta chwila, bo dzień wypłaty zbliża się 
szybkim krokiem. Dziś jednak musimy myśleć 
o czem innem Łuoyo, —  dodał spiesznie, ohoąo, 
aby dziewozę zapomniało o gniotącej go trosce.—

—  Pułkownik wraca do ojozyzny z siostrą i 
ma dziś zawitać w nasze progi. Ostrożnie 
chłopcze z seroem —  rzekł zwraoająo się do 
Gwidon* — bo siostra pułkownika, Modesta, 
jest panną na wydaniu i ma piękny posag.

Na te słowa spotkały się oozy Łuoyi 
z oozjm a Gwidona, który szybko odpowie­
dział i

—  Żenić się dla pieniędzy to nie moja za­
sada i z góry upewniam wuja, że zostawiam 
pannę Modestę Norbertowi, jeżeliby miał 
ochotę.

Mówiąo to spojrzał znacząco na Łaoyę, 
która żywym spłonęła rumieńcem i szyb- 
kiem powstaniem ohoi&ła ukryć zmieszanie,

—  Cieszę się ojoznlku —  rzekł* — że przy­
jeżdża pułkownik, bo on z pewnością rozpędzi 
ohinury smutku z twego czoła, z któremi oi 
t*k brzydko —  dodał* figlarnie.

A  potem, zwracając się do młodego ozło- 
wieka, powiedziała wesoło:

—  Jeszoze jest kilka godzin do oznaozonej 
ohwili ioh przyjazdu, więo ohodżmy tymcza­
sem, Gwidonie, do ogrodu narwać ulubionych 
żółtych róż pułkownika, aby mu je postawić 
w jego pokoju.

Nie czekając powtórnego zaproszenia 
powstał miodsionieo i wyszedł za Ł u cją  z 
pokoju.

Strzyżymirski odprowadził wzrokiem do 
drzwi młodą parę, podziwiająo w duchu nie­
zwykłą urodę obojga.

Oni zaś, gdy tylko zeszli z oczu ojoa, 
zmienili zaraz cały sposób postępowania. Zna­
k a rz y  się w ogrodź e, zamiast iśó ztywać 
ulubione pułkownika kwiaty, usiedli na dar­
niowej ławce, a podawszy sobie ręce zdawali 
się zapominać o swieuie. Długo siedzieli w mil­
czeniu, które n*reszoie przerwał Gwidon:

— Najdroższa! -  izekł — zbliża się chwila, 
w której poproszę wuja o fcwroją rękę; wstrzy­

muje mnie tylko od tego obawa, że stanowi­
skiem obeonem nie będę mógł jeszoze zape­
wnić oi takiego bytu, do jakiego jesteś przy­
zwyczajona.

Łuoya wymownym wzrokiem spoglądała 
na nkochanogo i gorąco odrzekła:

—  Nie mów Gwidonie o tem, aby mnie nie 
zadowoliło skromne twoje obeone stanowisko, 
bądź zupełnie o to sp kojnym. Zresztą, czyż i 
tak nie ozeka mię wkrótoe zmiana? w ezak 
wiojz, e gonimy ostatkami i że wszystko co 
nas otacza nie jest już prawie naszą własnością. 
Nie chodzi mi woale o dostatek; posiadająo 
oiebie, zadowolnię się i miernem położeniem,

Z  radośoią słuchał młodzieniec słów Łu­
oyi, a gdy ta skończyła, długi gorąoy pocału­
nek ziotyi na jej malutkiej rączce.

Nie będziemy w oałośoi przytaczać roz­
mowy zakochanej pary, bo tnczyła się ona 
d»ugą zwykłą w takioh razaoh. Przy zapewnie­
niach stałej, wiecznej m.łośoi ani się spostrze­
gli, że promienie słońoa są ooraz bledsza i 
i zmrok wieczorny zaozyna okrywać ziemię. 
Pierwsza zerwała się z miejsca Łuoya, a 
wziąwszy kuzyna pod ramię, poaiągła go do 
pobliskiego krzaku żółtej róży. W krótoe też 
mieii narwany cały pęk kw iatów  i  powolnym 
krokiem powracali w stronę domu. Przyszedł­
szy na werandę, rozeszli się w przeciwne 
strony, on ud».ł się do swego pokaja, ona po­
szła wydać niektóre jeszoze rozkazy ałuźbie.

Tymozasem Strzyżymirski niecierpliwi#
podchodził do okien, oczekuj ąo przybycia puł­
kownika,

Emeryk Sławski, syn bliskioh sąsiadów 
rodziny Strzyżymirskioh, zaprzyjaźnił się 
w szkołaoh z młodym podówczas Gustawem. 
Przyjaźń ta wzrastała z latami, a choć Gustaw 
mieszkał w Miodowej, * Emeryk zaoiągnąwszy 
się do wojska wyjeohał z kraju i długie lata 
jeździł po szerokim świeoie, nio to nie wpły­
nęło na ioh związek koleżeński i jeden dla 
drugiego zdolny był poświęoió samego siebia. 
Emeryk odz edziozył po rodzioaoh ogromny 
mezadłuiouy majątek w pobliżu Miodowej i 
po kilkuna-tu latach tułaczki na obozyżni# 
powracał do ziemi ojczystej. Oczekując przy­
bycia starego druha lat młodzieńczych, przy­
pominał sobie Strzyżymirski niektóre ważniej­
sze epizody z pożycia swego z pułkownikiem, 
a na twarzy jego zjawił się wyraz roozulenia 
i rzewności.

Trzask z bioza, który nagle rozległ się 
przed gankiem dworu, przerwał medytaoy# 
pana Gustawa. Z lekkością młodzieniaszka 
wyskocz, ł z pokoju i w kilka mmut znalazł 
się w objęci-ob przyjf'iela . Na gwar głośnego 
ioh przywitania wybiegli równocześnie Gwi­
don i Łuoya. Serdeczne pocałunki wesołe w y­
krzykniki rozbrzmiewały w powietrzu, aż 
wszyscy parami udali się do mieszkania.

(Ciąg daissj aastąpi)
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kuóre mi«Iy rraj bkonomiosnie dźwigać. W  obu wy- apteki, po dwnietniem jej prowadzania zosuał 
padaaca poweaem zbrodni było b.n .iszczę iyois, orzeczeniem Trybunału administracyjnego po- 
ibytki, karoiarntwo, wyścigi i to wszystko, co »atam zbawiony konoesyi Mówca prosiło  apo^ałnie- 
mę oiągme. A w obu wypadkach przełożonymi d e - ; nie go do przedłożenia w pełnej L»bia wniosku 
Ąwudantów, tymi, którzy nietylko koatroloyjaó ich ! domagającego się wezwania rządu, aby jak naj- 
dobrze nie umieli, ale i po wykryciu zbrodii po- j rychlej przedłożył projekt ustawy w sprawie
ewolili im aciec, byli koryfeusze stronnictwa kon­
serwatywnego. A jednak hr. Tarnowski wówczas 
nie grzmiał i nie oukał piorunów w tak zwanym 
Przesądzie Polskim.

Kiedy przed Kilkunastu laty w Banku gali j 
cyjskim dla handlu i przemysłu w KraLowie stały j 
się bardzo oięfcki.° „nieprawidłowości1* -— które też 
bardzi szkodliwie oddziałały na tamtejszy Zakład 
kredy ewy ziemski z Bankiem najściślej związany I 
i na kurs listów zastawnych — wówczas z a t u- j

reiórmy oałego aptekamwa i studyów farma 
oeuoycznyob. W niosek ten poparty przez p. 
Sokołowskiego, który nadto domagał się, aby 
dla te; sprawy Izba wybrała osobną komisyę, 
Kc ło poj »kie przejęło.

Następnie K oio przeszło do dyskusyi nad 
wspólnym budżetem. Przedewszystkiem obra­
dowano nad budżetem wojskowym. P. Eug. 
A b r a h a m o w i c z  omawiał braki w karuem 
ustawodawstwie wojskowem. Ten sam oficer,

s z o w ftn o oprawę, a hr. Tarnowski i „tak zwany* który prowadzi śledztwo, wnosi zazwyozaj 
Przegląd Polski nie grzmisł i nie ciskał piorunów, j także oskarżenia. Świadkowie bez względu r t  

I  t a K  rzuciwszy o&rę podejrzeń, łe  „k o- j narodowość bywają przesłuchiwani w języku 
ryfeuaze str mńctwa kons«rwafcywr ego* pozwo- niemieckim Niezawisłość sędziów wojskowych 
liii jakiemuś defraudantów' uciec, a znów inną ) jest wogóle bardzo problematyczną, —  słowem 
defra idacę 5 ratuszowa1!, kończy Słowo Polskie ' co do sądownictwa wojskowego panują ieszeze 
bardzo brzydko, bo tak średniowieczne stosunai. M wca uskarża się

To jest moralność nie n»woluoyj ̂ a, lecz kon-' z powodu złego Łakto wadia żołnierzy, skut-
lerwatywna, bo — j e z u i c k a .  kiem czego corocznie setki żołrierzy odbiera

Jak wicaimy, protest Słowa Polskiego jest sobie życie. Nadto gani mówca że oddane 
bardzo słaby. Pyf a ono : dlaczego p. Tarnów- 'oluikom do 1 żytku konie wojskowe bywają 
■ki „nie grzmiał i nie ciskał piorunów" na im odbierane w razie zmiany załogi, skutkiem 
wszystkie poprzedn e k aazicże Niezawodnie, j czego rolnicy bywają narażani na wiele nie- 
jeśii nie uczynił tego, to raz dlatego, śe spra przyjemności, a państwo ponosić musi niepo-
wy te nie miały społecznego podkładu, a srzebne wydatki, Mówca ćornagr się utworze-
Eowtore — i to gł >wne — ze nie były ma obok już istmejąoyon kilku jeszcze innych 

ronone przez dzienniki, ani wystawiane, kcmiayi dla asenterunku koni. Najbardziej 
jako cnoty. Wszakże i SIowo Polskie nie nciąźl iwemi są może postanowienia, odnoszące 
ipoteorsuje k»żd. go, kto s’"ę znaldzie na uę do t. zw. rewersów demolacyitiych. Niejaki 
ławie oskarżonych. O byle kradzieży nie war- [mmerglfick wybudował pod Krakowem om, 
to pisać rozpraw, nie warto nawet o takiej, ja - ; na który zaciągnął pożyczkę w Kasie oszczę- 
ką popełniono w Kasie oszozędneści. Ale niw-■ dności. Po dwóch latach otrzymał rozaaz zbu- 
tylko warto, lecz trzeba, grzmieć 1 ciskać pio- ; rzeira tego domu, pumimo, że w hypotece nie 
runy®, gdy przeniewieroów i defraudantów ozy- j  znajdowało się żadne w tej mierze zastrze- 
nią ich przyjaciele niewinnemi of.ai»m ; złości| żenie.
konserwatystów, męcztnmksmi patryoryzmn, i > Do zażalenia n. Abrahamowicza przyłącza
gdy dowodzą przed całą Polską, że lwowski ? się w zupełności p. K o z ł o w s k i .  Uskirża 
sąd przysięgłych sądzi/ n ’ 9 czyny, z&bazare _ się on także na system dostaw dla armii. Oto 
przez kodeks, bo takich czynów wrz»k*mo na-i np. minimum produktów rolniczych, ,skie mo- 
■»et nie było, ale rozpatrywał walkę konserw - i i  5 zakupywać zarząd wojskowy, ozncczono na 
ty ot ów z demokratami. Tsk e baiamucenie opi- 100 metr. centnarów: ilość ta joat stanowczo 
nii i taka obrona złego — t c u»j więcej sa^zko- j zbyt wysoką j ona stoi głównie na przeszko­
dziło nam pod wyglądem politycznym ekouo-; dz’"e zakupywaniu przez zarząd wojskowy pro- 
mioznym i moralnym — i przeciw temu ■»ła- 1 duktów wprost od rolników Drobny przemysł 
śnie wystąpił p. Tarnow°ki, bo to już jest rzecz bardzo mały ma udział w dostawach wojsko- 
społeczra. wyoh, bo np na jedoego szewca przypada

Iłowa Reforma tak odpowiedziała na roz- przeciętnie 2 */, buta. 
prawę Prezesa Akademii Omiejętnośoi :  j  P. S o k o ł o w s k i  omawiał także spra-

Gdyby stronnictwo, któremu hr. St. Tarnów- , w« rewersów d sm olącyjnych, a ks. P a s t o r  
u r  przewodniczy, dostrajało przez lat 30 uczynki użalał się z pcwodu kosztów, na jakie wysta-
do słówek polerowanych i pięknie brzmitcych. r ’"e wieni są wysłużeni żołnierze, gdy chcą wejść
bynbysmy dzisiaj w pogardzie u swoich obcych, w związk1. małżeńskie. Mówca skarży się nad- 
Rząd/cno nami bez litości; doprowadzono kraj do to na to, że w dni niedzielne bywają zwoły-
ruiny. Gdy hr. St, Tamo weki wyczerpie materyał wane ze orania kontrolne.
Kas/ ^zezędnesei, godziłoby sę  zastanowić  ̂ nad , Na posiedzeniu popołudniowem omawiał 
iowodami upadku, w jaki pogrążono w ahoyi m. . p_ G ó r s k i  sprawę dostaw wojskowych i re- 
lienow. masy ludu. Bardzo za nnjąc i moi >aby w/e- wersów deoiolaoyjnyoh, a nadto poruszył 
dy napisaćstndyum pod tytułem „N o w inni ?" także sprawę zamku królewskiego na W awe

B a! TJ nas nigdy nie ma winnych. Polskę 
sprzedano kawałkami, —  ale tych, co ją oprze lali, 
odczyszczą się namiętnie, robi się z nich mężów 
stanu, niemal pacryotów. Na tem polega robota hi­
storyczna. "W jedynym kraju, gdzie pozwolono nam 
pracować na własną rękę, zniszczono ekonomiczni* 
i cywi izacyjnie miliony ludu — i znowu nie ma 
winnych. Dzisiaj hr St. Tarnowski wola na czt“ry 
strony świata, że największą plamą na dziejach po- 
rozbiorowej Polski jest 1 rowski proces o JŁ««ę 
r izczęau ści. Zapewne, — tym pro< esem me ma 
się co chlubić: ale w dziejach porozbiorowej Polski 
jest jedna wielka, czarna plama, nazywająca n:ę 
„Galicy a*. Lud ciemny i biedny, brak mu szkół i 
ihleba, — ucieka też *a morze, gdy go tylko żan­
darmi puszczą; rzemieślnik umiera z głodu, bc gc 
dławi sgzekntor podatkowy na spółkę z pozakrajo- 
wym fabrykantem; przemysłu brak; »ą tylko urzę­
dnicy, garstka szlachty, o ile jej żydzi jeszcze żyć 
poawaląją, dziennikarze zażerający s:ę żywcem ku 
uciesze swoich czytelników, —  gromadka tupoów, 
sprzedającymi obce wyroby i finitci Jomedid r anie 
redaktorzi Przeglądu! Na czyje też conto raczysz 
Pan zapisać ten stan kraju...

Już dawno wiadomo, no- szyje conto on to 
wszyitko zapisał ^  licznych rozprawach i 
książkach, w  mowach sejmowy h i odczytach 
bez ogródek m ó w i ł  prawdę wszys kim, a szlach­
cie nie mniej a konserwatystom nie uajlagoduiej. 
Co miał komu do wytknięcia, to z, iwsze wy­
tknął, Kto tego nie wie, ten chyba me czy ał 
roczników Przegl. Polskiego, ani książki „Z  do­
świadczeń i TOzmTŚlań-'.

l  ecz ilekroć p Tarnowski „zagrzmiał" o 
smutnem położeniu kr#ju. o biedzie ludu, o 
lekkomyślności powszechnej i wniknąwcey w 
każdą r*acz gruucowme, każdej warstwie wy­
tknął j i j  taniedbania — k o  r er wszy z roz- 
macbt m stronniczego uprzedzeni* rzucał się ruń 
bardzo niepięknie? Kto to ozy nil? Niech Iłowa 
Reforma przejrzy swe ruczmki!

Z Eoła polskiego.
(Telegramy „Przeglądu*.)

Wiedeń 11 grudnia. K oło polskie odbyło 
wczoraj dwa poi.iedzaTi a pod przewodnictwem 
prezesa p. Jaworskiego. Petycyę, ktera n a  być 
wniesioną do delegacy w sprawie wychodżtwa 
robotrików rolnych u oh walono przekazać p. 
Eugeniuszowi Aorahamcwieżowi dc zrefero­
wania. Następnie zabrał głos członek izby pa­
nów ks. Ł u b o m -  r s k i  
ją obeonośc na posiedzeniu

członek 
i nzasadaiająo swo- 

u& posieazeniu Koła, oświad zył, 
iż polscy członkowie Izby Panów postanowili 
brać gorliwy ndzial w posiedzeniach i nara­
dach Koła Ks. Lubomirski um#wiat jprawę 
budowy kolei żelaznej Zakopane-Sut ha hora i 
zaznaczy’ , że min;steratwo kolei żelaznych 
stanęło w tej sprawie w sprzeczności z mini­
strem woiny- Lokalne Interesa przemawiają za 
linią Nowy Targ Sucnahor , Krajowe zaś inte­
resa za linia Zuaopane Suchah »ra. Pożądańera- 
by było, aby polsoy czlonkoaie komisyi kole­
jowe! starali się wyjednać budowę tej drugi ej’ 
linii,.za któtą ciw ia m yi uę takf,e galicyjski 
Sejm krajowy Członek Izby Panów Z a l e s k i  
stwierdź, ’ jako przewodniczący sejmowej ko­
misyi kolejowej, że linię tę istotnie uznane za 
ważniej wą dla kraju i poparł wniosek ks Lu­
bomirskiego, który, sformułoT any następnie 
prsez p. G ó r s k i e g o ,  został przyjęty P. 
P i e p o s - P o r a  t y ń s k i ,  omawiał panującą 
w  ustawodawstwie apteoznem auaarobię Pom1- 
n.0, Że aptekars’ wo m e podpidn pod ustawę 
przemvsłową z roku 1859, bywają niektóre pa­
ragrafy te; ustawy zaitosowywane do aptek r- 
■twa. Inne postanowienia d *yozące aptekwr-łtwa 
Opierają s ę  na rozporządzeniami wyd-nych 
jaszcz" w zeszłym wieku Mówca przytacza 
iniędzw innemi tam irzykład iż na p zsdmie- 
łc  u Zwierzyniec pod Krakowem pewien apte­
karz pnn  i-ort, że otrnymał we wszystkioh 
trzeon instanoyaoh konce&yę na prowadzenie

sprawę
lu, którą omówiono na posiedzeń u poufnem, 
P. E  o j  o w s k i krytykował stosunki istnieją • 
ce w zai ządzie państwowej staoyi ogierów w 
Drohowyżu. P. K o l i s c h e r  uskarżał się z 
powodu zbyt małego wynagrodzenia za po­
mieszczenie żołnierzy podczas manewrów, na- 
leżytośó bowi sm za pomieszczenie żołnierza 
wynosi z; ledwie 1 /„ ot. dzienne. Daleu kry­
tyków ił mówra, sposób rozpisywania dostaw 
dla wojska. Zdarza się b&rcizc często- ze za­
rząd wojskowy żąda takiego dana. jakiego 
absolutnie w całej A ustryi znaleśóby nie 
można. P. W i e l o w i e y s k i  omawiui kwastyę 
dostaw mięsa i domagał s ię , aby bydło prze 
znaczone na rzeż dla wojska było zakupywane 
wprost ud producentów. Mówca przypomina 
skandaliczną sprawę dostawy konserw we 
Lwów ie, gdzie zadarto kontrakt z pewnym 
liwerantein, a ten natychmiast oałą dostawę 
odsprzedał pewnej firmie, wiedeńskiej. P. R  y- 
o h 1 i k omawiał kwestyę budowy koszar — 
a p. C z e c z  skarżył się na różne udrę- 
ozema i przykrośoi, na jakie wystaw 
są rolnioy podczas manewrów i przemarszu 
woj ik. P Ć w i k l i ń s k i  żądał usunięcia 
znajdująoego się w Tarnopolu w samym środku 
miasta szpital*, wojskowego.

P. P o p o w s k i  wziął w obroną ząrząd 
wojskowy przed osynionymi mu zarzut a a i i 
oświadczył, że wie na pewno, iż ustawa w 
sprawie wynagrodzeni* za dostarcza/.epodwón 
została juz wypracowaną, a nie przŁd«'iżrno ,cj 
tylko z powodu st uunków panujących w par­
lamencie. Mówca zazna*zył dalej, że przenie­
sienie zebrań kontroluyf h z dni niedzielnych 
na powszednie j»at możliwe. Sprawa rewersów 
demolooyiryoh daie istotnie pjw ód do u ’p a- 
wipdliwionyoh zaial ń. M ów cł obowiązuje się 
poruszyć ją gruntownie w komisyi delcg^oyj - 
nej. Co się tyozy sprawt dostawy konserw, to 
dostawę tę uzysk .ło lwowskie T- wi rzystwo 
handlowe i od przedało ją istotnie na ychmir st 
p ^ n em u  wiedeńskiemu dostawoy. Poruszając 
kwsstyę dostawy mięsa zoznaczył mówca, że 
kontrak" z dostawcami węgierskimi o ^ostar- 
czer.H mięsa dla garnizonu lwowskiego, prze­
ciw któremu liczne odzvwałv s ę gło-iy, nie 
został cdn*wiony. P. K o l i s c h e r  postawił 
wniosek, aby w komjsyi zażądnć wyja­
śnienia, k’ edy kończą ^'ę kontrakty z wiel­
kimi fabrykantami co dc dostaw* obucia  W  
końcu p. J a w o r s k i  podziękował p. Popcw- 
"kiemu za wyczerpującą odpowiedź na posta­
wień" pytania i wyraził prze Konanie, że polany 
ozłonkowie deleganyi przedłożą wypow^edciaue 
życzenia i zażalenia bądź w pełnej del«gaoyi, 
bądź w  komisyaoh.

ohęó udaremnienia załatwieni., tych icitaw 
przed Nowym Rokiem. P. S t i a n s k y  wyrc ća 
i danie, że protest p. Biemreithera jest spó­
źniony. P. T o l l i n g e r  oświadczył następnie 
te przyjmie ewentualny wybór na referenta 
l r' erwcisungsgesetz.

Po przemowie p. Praaego przewodniczący 
Biliński namierzał zarządzić wybór tego refe­
renta, pokazało się jidn"k , że komisya nie 
jest w  komplecie i z tego powodu musiano 
posiedzerie zamknąć.

Wiedeń 11 grudnii. Na porządku dziennym 
najbliższego posiudzenio. ’ Izby Panów, wyzna­
czonego na 19 bra., znaj lu-e bię pio-wsze ozy- 
tanio ustawy o zniesieniu jnempla dziennikrr 
skiego i pierwsze czytanie ustawy w sprawie 
przeiu azenU uł*twień należytośoiowyoh przy 
konwersyi długów hipotecznych.

Pamiątki polskio.
Pamiątki polskie... Hej, hej. miły Boże,

kolorach: błękitnym malinowym i różowym. 
Dziś barwy ioh spiowAłe.

Drugim działom sztandarów polskich s ą : 
„Satanaary, dane przez carów : Aleksandra I-go 
i Mikołaja, I go wojskom polskim, a odebrane 
w r. 1831 ym". {D.apeaum, d o n n p a r  le? Em- 
reurt Alexandrc Ter et Nicolas T er aux armees 
polonaises, repris en 1831).

Na dłng:m ioh szereyu. połączonym w je ­
dną całość, stm optrta wielka tablica z napi­
sem, a / . ‘ytyir duzami literam1' po ^osyj iku: 
„Aleksander I szy, dobroczyńoL Polski, obda­
rzył sztandarami fcemi armię polską; na w,ipa 
niałomyślnośó odpowiedzi iła zdrad* ; mężna, 
wierna arnńa rosyjska zwróciła sztandary te. 
wziąwszy szturmem Warszawę d. 25-go i 26 go 
sierpnia i831-go r.“ (Są to naturalnie datysta- 

i regc staluj.
| aardzo bogatym jest zb ór polskich per- 
i tretów w Kren u. "Wi jkszośó ich, a nawet bo- 
j daj wszystkie, przywieziono tu z "Wilna; tak 
1 przynajmniej objaśniają naniiy.

Fa nar'erze Oruzejnoj pałaty spotykamya kędyś, ioh loty me rozrzuciły ! Paryż, Peters- . j  , J K "  *■ ?  a *
burj, V . .  lei, Srezeo, I to k W i... D « .: 'kolej o - , J S K S J E S S
'atwoa zadaniń Stanawszn tta w M ost' ie nie ; we> W  następującym _.atwia zadamy, stanąwszy też w MosKwie, me - i  i41 d . ^  ^  podstuwy):
zdaję sobie sprawy, że mię od o i e m r f  nur-| & yn)O L X V  Prulm, Hr feba.

^ by  olbrzymia oddziebłw ptostrzeń, | m D 0 lX V II . rftefar Ji błonowski. MDCOII. Jo- 
. W  zamyśleniu ro mi, się, żo wiozę jesz f Ze^oyski. MDGY.

o^e rpnszozone n «d iw n o, potężne sklep ems , ^  &] rob N .
drezdsńskifcgo Gru, cs Oewoelbe Uk*yt„ w  u a- . bronzo^  0 ;dzon . ipostl]mei f J
gienr pod yorzu, wśródL grubych murów ^aregc : ,  Wykonane, i L  wskutek
królewskiego zamozys a, p , , , - P -, i zmniejszonych wymiaró’" i śc ięcia biusty tuż
nure ,ą tr^ohę i oiem .s, a jednak blask jaKiś , ^  acb ^ niej efektu^ ,  . Paulys K ó
bije Lu mnie z OKuttj W z e m  gabloty i snuj,y , ^  ̂ &wgki m D G X A  Weoig, Ossi ’ iń«ki. MDCL. 
proi nem ciska dokom. Usłużny doz.r.a , w  pja- Michael Pao F D (J L N X X , :. Joannes SzembeL. 
skowej, dw rskiej liberyi, oojaśuia, że są to MDCq X X X I  SiKni^ław Małachowski MDCXGIX 
klejnuty, wyjęte z koi owacyjnych insygniów , j Gftnue8Wielj roI-9ki ,MIjG’L X X V m . AudreasZ ą-
poisKicm . ! łu >ki. MDGCXL. Stanisław Łubieński MDGXL.

^  Korony, berła i jabłka monarsze pomie- piulug -)zig^ tgki M DCXLII. Hieronim W i-
’ S d  Ł  śaiowieoki. MDCLI Mirt. Poozobut. Adam w sah I I i-e j, a b  me ma w niob ani jednego }  „ ruszewio7 Joann,fS Helvetius, Andreas L. 

prawdziwego kam yka; wyjęto wszystkie i za- , , ,  , . .
s i.u o n o  k ry s z ta ł-  lub szkłem kolorowem. — zbl01 portretów polskie! przeważnie
Si dc fałsze! —  dod: ,a z n*, gar d i. I Baociarel fi ego, zaopatrzony został w objaśnio-

Przedomną brylanty, olbrz^Tniej wielko- ! rosy jakie, które bez żadnych zmian ró-
ioi, tn  saiją  i^m zasem wszysikiemi ułudam i, wnieź .ytujemy w przekładzie dosłownym
tęczy i m*że, iż ozłonkom wym.euionych tu kil

—  Dlaczegóż u^unię toprawdz1’we klejnoty?— ! ku rodzin, notatka ta posłiży za fjk»zów k.},
z l  i tuję. gdzie m ogą odnaleśc podobizny zasłużony h

Po  ;ą bardzo. ,p-ęknej wod^ ; królowa u- wycb przodków. 1) S^niMaw H.ssewicz, (epi- 
żywała ich y» ęc daW ii ,j do galowego stroju. sor,p.)_pm. Bacciarelh. 2) Chustiau Radziwiłł

tak w koronie bezużytecznie leż^y 
Rysy moje musiałv silne zdradzać wzrusze­

nie, cicerone bowl.lłV, popatrzywBzy na mnie i 
uważnie dodał półgłosem

Jeżeli par once zobaczyć nienaruszone

run. Baooiarelii. 3) Morstin — pin. dito. 4) 
Kromer, pm. dito. 5) Jan Tarnowski, pin. dito. 
6) Rewera Potocki, pin. dito.

Oto wszystko.
Druga partero a sala „Orużejnoj pałaty",

poNkie pauiistki, proszę pójść do iListorisches j obwieszona jeot _ dokoła portretami królów
Museurr* Jest ts.m dużo zabytków po waszym polskich, przy więzi onemi również z "Wilna.
Oswobodzicielu ’ Yiec nia i po W ielkim A u g u -! Oał* to osobna gMerya, ło żon a  z pięćdzmsię- 
ście Mocnym. L #  płócien, na któryob odomĄą s.ę posUm

August der Starkę Wychoc ziło to z ist i m ™ rt)laej wclkośoi, malowmr przeważnie do 
jego z n a m a u -  i m jak g d j mówił o ^ ‘ 7 - J )0walne, w ew spam Jych
świ^t^cu relikw”  oh. I  wielkim on był dlf i barwnych strojach, stanowią one zaiste jedyny
nioh. August der Starkę założył słynną gaieryę f w  swym rodzaju areopag.
obrazów, ufundował Griines Gev:oloe, dźwignął Portrety te z wpatrzone
muzeum historyczne i wszystko, czem Drezno ‘ 
ssę pyszni, co wirtośó miasta i bogaotwo jego 
stanowi. A igust M iony przywiózł łu z Pobki, ■ 
oo tylko przywieź* jię dało: od owyoh rega- ? 
liów  koronnych, odartych dziś z dyarrentów, 
aż do oałego szeregu strojów koronaoyjnyoh i 
galowych, do liczny"“h bogatych ciodeł, rzę- _ -
do w, abroio i zaoytków, od ’ bóryob roi się li- > ły i Bolesław wstydliwy powtarzają się ras 
teralnie Muzeum. - —  — - — Ś jeszcze osobno, poczem fcolekoya idzie już sze-

są wszystkie w  
napisy rosyjskie, wskazujące : imię datę WJtą- 
pienia na tron, datę śmierci, a często i liozbę 
i-1, spędzonych na tronie.

Pierwsi królowie p o b o j, od Mieczysława 
do Bolesława "Wstydliwego włącznie, są malo­
wani w mniej zym f  irmacie, oprawieni po sze­
ściu w jednych, wielkich tamaoh. Leszek Bia-

Rada państwa.
(Telegra/my Przeglądu).

Wiedeń 11 gruania. Komisya ugodowe, 
wybrała posła Tollicgera referentem dla t, z w. 
Uberwei* ungsgesetz. P. Tollinger jednak wyb ru 
nie przyjął, twierdząc, że musi się wpierw po­
rozumieć w tej mierze ze swoim klubem.

L kolei przystąpiono do obrad n°d roz­
porządzeniami, wydanemi na podstawie para- 
g r i a  l4  go. Referentem dla tych rozporządzeń 
wybrano hr. Dzieduszyokiego, który wybór 
przyjął i przyrzekł przedłożyć swój refe-at 
tegc samego dria po południu W obec tego 
posiedzenm odroozono do godziny 8 po poł. 
Na popołudniowem posiedzeniu p. Baernreither 
zioźyi 'mieniem swego stronnictwa oś« "ado?e- 
nie, iż jest za nagłem załatwieni pm tłberwet 
sungsgesetz i kwoty, gdyż to są ustawy termi­
nowe. Natomiast, rozporządzenia wydane na 
-odstawie § 14-ego, które wymagają dłuższej 
dy-kuiy:. m<*gą być załatwione dopiero po 
Nowym Roku. W e wnionku, ażeby przedłoźe- 
nia te załatwić przed ustawą kwotową i przed 
Uberweisungcgesetz, które 
państwowemi, stronnictwo

Tu panoerz Jana Id -g o , noszony w  roku 
1688 pod W iedniem : na piersiach krzyż żela­
zny, grubo zlecony, u szyi krzyż maltańiki. 
A  dalej: broń, sztandary i trofea, zdobyte 
wówczas, a zabrane przez kurfdrsta Jana J e ­
rzego Przepyszny i bezoenny namiot Kara- 
Mustafy, przywieziony przez Sobieskiego z w y ­
prawy wiedeńskiej. Na prawo i na lewo cale 
szeregi zbroić, buław, szyszaków, pancerzy i 
wszelakiej broni. Oto pałasz polski, sadzony 
turkusami, o przedziwnych, delikatnych złooe- 
niach na ,?tali, splamiony mazaze krwią turecką 
pod Wiedniem. Obok zaś drugi, równie prze­
dniej roboty, z innemi wszakże napisami. 

Goknąłem c ię ...
Przestrzeń przebyta i świadomość różnych 

środowisk zniknęły na chwilę w  mej wyobraźni, 
wobec bliźniaczego pokrev/i°ństwa aost z,*żo- 
nyeh zabytków. Ryoerz dopiero, w  pełne- a 
kosztowne, zbroi, na koniu, strojnym w zielo­
ny, srebrem haftowany aksamit, rycerz, prze­
siany przez Ste%na Batorego w darze oarowi 
Teodorowi Iwanow iczow1', przywołał mię do 
rzeczywistości.

Zaskoczony u wstępu do „Orużt ,noj pa- 
latyu (zbrojowni) w  Mo«kwie, oałym szer -gicm 
polskich pamiątek, nio dziwnego, że uległem 
chwilowemu złudzeniu. Zapomniawszy o prze- 
bieżonej ohyżo drodze, sądziłem przez chwilę, 
iż widzę przed sobą d »l'zy  ciąg zbiorów kró­
lewskich w Dreźnie W ywiódł . n  ,ę z błędu 
dopiero zbroja owa, w najprzedniejszym srebrze 
kuta, a ofiarowana przez króla Stefana oarowi 
Moskwy.

W  ślad za nią podziwiam y: półpancerz
polski z X V I  wieku, w droDne oguiwf. kuty; 
szyszak z tejże epoki, hetmańską buławę W a­
cława, Rzewu^kugo, a rrre^zoie szyszak srebrny 
złotem nabijany, aar Zygmunta III, króla P o l­
ski dla oar i Fiedora.

W następnej, kapiącej od bogactw sali, 
pod długiemi ścianami, złote trony łioc. rzow, 
trony księstw i królestw, wohod»ąoyoh dz ś do 
składu państwa roaj jakiego. W idnieją tu .wszyst­
kie neib y, od oznak wsoholu aż do Orla bia­
łego Piętnaście złotych krzeseł tronowych na- 
szyel królów, tych widoi iyoL symbolów : ii- 
nionej potęgi, przemawia do wyol ;aźui widza 
minioną swą świetnością. Jn i nic krzesło, afer 
tron polski, za oho ®rany w Kr^miu, poobodzi 
z bardzc niedawnej epoki Służył on jeszcze 
carowi Mikołajo wi I, gdy koronował e-ę na 
króla polskiego. W /s o k i, p-zedstawia balda­
chim i Dokryoie śoiany z purpurowego aksa­
mitu, zasianego gęsto białemi orłami. Dwa 
krzesła złote, r  odtrzymywane przez orły białe, 
dopełniają całości. Na rt-gaol kity piór stru­
sich, orłami srebrnemi podpięte. Całość powa­
żna, lecz w por- rmaniu z innemi, skromna.

Ponieważ p imiątk: nasze nie są ugrupo­
wane osobno, z trudem więo pewnym wyszu­
kuję je  w  przeróżryob salach i wśród tysiąca 
inni oh o1 azów. Najsilniej uderza kol-ikcya pol­
skich sztandarów i chorągwi, w  liczbie 79 cła, 
między któremi cudem jak mś zaonoweła się 
*ała i nienaruszona cherągiew : l)rapeav polo ■ 
nais donnó par 1'Empereur Napoleon T er aux 
regimenis polonais. Orzeł po »ki trzyma tu w 
szponach tablicę z naoisem: Gwarctya narodo­
wa. U spodu, zaw ie-ziny na sznurach, kwa­
drat a aksamitu malinowego Na środku wie- 
niuo laurowy, srebrem ha+toweny (dziś poczer- 

są koniecznośeiami I niały) i napis : Pułk T ej gwardyi narodowej- 
mówcy widzi tylko W szj stkie te sztandary szyte były w trzech

regiem nieprzerwanym, sż do iryderyk«-A  ugu 
sta, przedstawionego w stroju królewskim i 
Stanisława Augusta, pod którego portretem 
napis g ło s i: obrany królem 1764 r. panował 
32 lat? Pfersoh pinx. 1803.

W  nwiąz ku poniekąd z działem historj 
oznym, jest przepiękne ant,«ped uro srebrne z 
katedr/ w Chełmie. Rzadk" to a nader cenny 
zabytek dawnuj sztuki złotniczej w Polsce. 
Rzeźbione i najdelikatniej oyzelowane w sre­
brze, ofiarowane było, jako votum Cudownej 
Matce Boskiej Chełmskiej, w podzięce za zwy- 
oięstwo, odn- jsione nad lOzakami. Hołd ich 
składany królowi Janów; Kizimierzowi, zaj­
muje środkowy plan obrazu. Lewa część ol­
brzymiej płyty odtwarza epizody bohaterskie 
z bitwy pod Beieateczkiem. Tłum postaoi kłę­
bi się tu, ■vaiozy i sz^moozo, podnosząc tru­
dność wykonania i wart śó niezwykłego za­
bytku. Niestety, umieszczony dość wysoko, za­
traca subtelność zarysów i wykończenia.

"Wreszcie mało znana gtupa z hararyjskie- 
go marmuru, na której widn tjo napis:

„ Groune representante Hćdoige et Jaguiello, 
executee par Sosnowsky et apportee de Vilnau 

Na dużym c"k  le, biała w marmurze wy­
kuta Jadwiga prawą rękę złączyła z dłorią 
Jagiełły, lewą zaś podaje mu krzyż. Przykuty 
do miejsca, patrzę w n.ch długe... Gdy wre­
szcie dzwonek wzywa mię do odwrotu, śnież 
ne te postaci, rozpływając się zwolna w nro- 
cznem półświetle olbrzymiej sali, przybierają 
cechy niepoehwytnyoh duchów.

K R O N IK A ,
Lwów 11 gruan:a.

Ojciec święty — jak nam telegrafują z Rzy­
mu —  mimo, że jest jaż zupehre /.drów, za poradą 
ifekarzy nie wychodzi jeszcze z pokoju. "W piątek 
przed południem od.oył Ojciec a w. dłuższą konferer- 
cyę z kardynałem Rampollą. Konsystorz odbędzie 
się, jaś zapowiedziano, 14 b. m.

Polowaniu dworskie. W  rewirach casarskich 
Goding rozpoczęły się w piątek łowy dworskie.w

Biorą w nich udział: w. ks Mikołaj, arcyksiążęta 
Otton, Prar ciszek Salwator, Fryderyk, minister hr. 
Gołuchowski i liczni członkowie grona dyplomatów, 
między nimi ambasadorowie Kapmst i Eulenburg.

Wiadomości urzędowe. Sekretarz min: ste- 
ryalny Jan Tomaszewski zpmianowany został radzcą 
sekcyi w ministerstwie rolnictwa; wicesekretarze 
ministerialni dr. Alfred Enes i Fryderyk Karmiń- 
ski sekretarzami ministoryalnymi w prezydyum Rady 
ministrów; koncepista namiestnictwa dr. Jerzy ?oraj- 
Madejski i koncepista namiestnictwa przydzi słony 
do ministerstwa wyzn. i ośw. Ra-mund Mittei kon- 
cenistaml ministeryalnymi w ministerstwie wyznań i 
oświaty; koncepista ministeryalny dr. Stanisław 
Baldwin R .mułt sekretarzem ministeryalnym w m- 
nisterstwie rolnictwa.

Asystent sanitarny dr. Aleksander Goałowsk 
przeniesiony został z Przemyśla do Stryja

Zatwierdzenie wyboru Cesarz zatwierdził wy­
bór ks. Adama Sapiehy na preze. a, a dr. Włady­
sława Czaykowskiego, adwokata krajowego w Prze­
myślu, na zastępcę prezes* rady powiatowej w Prze­
myślu.

W sprawie sprzedaży Schodnicy wystosował 
marszałek kraj do zarządu gal Kasy oszczędności 
pismo z następujące® pyoaniami: 1) Czy przez da­
ne p. marszałkowi przez panów Wolskiego i Gdrzy- 
wolskiego pełnomocnictwo sprzedaży Schodnioy, pra­

wa Kasy oszczędności Są dostatecznie zabezpieczone 
i jakii.bby ewentualnie środków nżyó należało, aby 
te pr»wa w sposób nioulegający żadnej wątpliwośo; 
zabezpieczyć ? 2) Czy Dyreko/a i wydział Ecsy
oszczędności są zdania, że sprzedaż kopalń pp. Wol- 
sK’"ego i Odrzywolskiego jest ze wzglądu aa inte- 
rer Kasy oszczędność1 konieczną, lub przynajmniej 
pożądaną ? — 3) w razie odpowiedzi twierdzącej 
na pytanie pod 2), jak» j cst minimalna wartość, za 
którąby, ze względu na interes Kasy—przedmioty 
te sprzedać należało?

Nir przesądzając, co Kaaa oszczędności na 
powyższe pytania odpowie mars: Rkowi kraju, za­
znaczamy, źe —  o ile wiemy —  Dyrekcya Kasy 
zaraz po objęcie Schodnicy w sekwestr, nabrała 
niezłomnego przekonania, i  prowadzenie tych ko­
palń we własnym zarządzie byłoby dla Diej opera- 
cyą najooaywiściej ryzykowną, a instytucyi, włada­
jącej groszem publicznym, a więc nie swoim, ni 
eksperymenta, wymagające ryzykowania milionów i 
dziesiątek milionów, puszczać się nie wolno, bc 
czyniąc przeciwnie, aczyniłaDy mutatis mutandii 
to b«mo, oo było za smutnej pamięci Byrekoyi po­
przedniej. -  - ,

Zamiast Wieńca na trumnę śp. dr. Smolk: 
Tow»rzysiwo bratniej pomocy słuchaczy wszechnicy 
lwowskiej przeznaczyło 15 zł. na Dom akademicki.

Na pomnik Adama Mickiewicza we Lwowii 
zebrano do dnia 9 bm. 15.816 zł 40 ct. i cz„ero- 
procentowy list zastawny Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego na 1.000 złr Bardzc to jeszcze mało!

\flai versac# b na kwotę okołc 8.000 koron wy­
kryto w stryjskim pierwszorzędnym banku Stowa­
rzyszenia oszczędności i kredytu. Popełniono ją w 
czasie, gdy kas1 er tego banku, p. Schónfeid, jadąc 

nrlop do kąpiel, ustanowił zastępcą swoim bu­
chaltera, p. Dawida.

Wskutek nieustających zamieci śnieżnych 
wst-zymar.o nc czar nieograniczony ruch wszelkich 

i pociągów na kolei Nowy Łupków-Cisni.
S  Próbkę nowoczesnej budowy miał ubiegłej 

środy Kałusz. Tam to, w czasir gdy dziatwa była 
na nauce, runął z dachu budynku szkolnego komin 
a ceg/y, zdoławszy przebić krokwie dachowe i belki 
sufitowe, wpadaj do izby szkolne,, na szczęście nie 
raniąc nikogo. Budynek ten kosztem 50.000 złr. 
wybudowany został — przed rokiem.

KonkurSf rozpisują: Eyrekcya poczt i tele­
grafów na posady ekspedyentów : w "W ołczfcowoach 
w pow śniatyńskim z poborami 460 złr., w Siedl­
cach w pow nowosądeckim z poborami 790 zł. 
i w Bab-oacb w pcw. chrzanowskim z poborami 
430 zł. Kaucya 200 zł., termin do 20 bm.   Ma­
gistrat i l Jarosławia na posadę koncepisty z Dobo­
rami 1900 koron i dwoma pięcioleciam pc 160 ko­
ron. Termin do 25 Dra.

P. F 3tr Paryldk, dyreńt - jpmnazyu® pol­
skiego w Ci iszynie, posuniętym został do V II rangi.

Pięćsetletni jubileusz istniema obeuodziło 
wczoraj medyczne kolegium doktorskie w Wiedniu. 
W wydanej z tej okazy: księdze pamiątkowej znaj 
duje się mi,dzy innemi ten zajmujący szczegół, ie 
pierwsza sel cya włok ludzkich na ziemi niemieckiej 
odbyła się w Wiedniu w r. 1404.

Odczyt Tetmajera o Kordyanie Słowackiege.
Zapowiedziany n« śr( dę, ale odłożonj - powccU 
zgonu śp. Smolki, odczyt Kazimierza Tetmajerp 
zgromadził w piątek w sali ratuszowej niezbyt li- 
c*ną wprawdzie, ale wyborową pubhczność, złożo­
ną w połowie co najmniej z pan. Nazwisko prele­
genta, który według opinii wielu współczesnych jest 
dziś pierwszym poetą polskim, było główr * atrak- 
CJ4- większą, niż sam odczyt. Tetmajer —  to męż­
czyzna wysoki, dobrze zbudowany, nosi Krótką eie- 
mną czuprynę nan wyaoKiem czułem, z pod które­
go jątrzy na świat para jasnych, spokojnie marzy­
cielskich oczu Spokój odbijający się w oozaca, ce­
chuje też całe c chowanie się Teumajera, poo».ą jtsz* 
od ruchów, a -kończywszy na głosie melodyjnym' 
równym, tal jednak modulowanym, że odczyt choć 
czytany, tobił cb‘ rilam' wrażenie, jak gdyby prele- 
geni- mówił. Mówił on o „Korayanie" z powodu 
przedstawienia tego dramatu w Krakowie.

Charakteryzując bohatera dramatu Słowackie­
go, porówi ał go ciJegent z Konradem z HI czę- 
ści „L i&dów“ Mickiewicza. Kordyan, zarówno jak 
Konrad, wyrośli na gruncie, który zrodził w rze- 
ozy ciętości i.akioh luiRi ja t Napoleon i Bajron. 
Tylko podczas gdy Konrad posiada wiarę uczucia i 
mocą jej wznosi się na najwyższe szczyty ducha i 
myśli ludzkiej, u Kordyana przeważa reflekoye.

iar  ̂ uczucia zastępuj a u Kordyana wiara wyo- 
orażni, któ a w późniejszych Słowackiego dziełach, 
a specyalnie w „Królu Duchu" tak potężne święć- 
tryumfy. Am Kcnrad, ani Kordyan, nie są bohate­
rami czynu, ale podczas gdy uczucie popycha Kon- 
rads do wyrzucania gigantycznych myśli, Kordyan 
rozpływa się -zęsto w refieksyach. "Według prele­
genta i sam Słowacki i Kordyan są typem miętKiej 
ihwiejnej natury pols! iej z czasów porozbiorowyeh. 
Wysiłki Kordyana nie są aktami energii, lecz ra- 
czej porywami chwili ob -aźonej dumy narodowej 
itp. Słowem, jest to Hamlet sui generis, któremu 
przypadło w udziale spełnić dzieło większe, niż mu 
starczą siły.

„Posągu piękność mam — mówi Kordyan
0 sobie—lecz lampy R ak" i to wtenczas, kiedy ma 
dokonać dzieł zabjo:a ca-s; zamiast działać, obser­
wuje siebie. Tak Jachów uje się nie działacz, lecz 
marzyciel Słowacki, Który pisał Kordyana, * tą my­
ślą, żeby w nim dać człowieka czynu, którego rola 
zaczyna się tam, gdzie doszedł Konrad Mickiewicza,— 
uległ w tej walce poetyckiej. Podczas gdy Konrad 
ziebywa się na gigantyczne myśli, boLater Słowa 
ckiego marzy, roztapia się w automelancholii lub 
wygłasza cc, najwyżej hasła. Preiegmt nawiązując 
do słu w i lewackiego „posągi piękność mam" stwier­
dza, ie Kordyan nie jest posągiem, lecz „cieniem 
poŁągu" i cała jego działalność jest właściwie tyl­
ko biernością cierpienia i reńeksyami na ich temat. 
Pierwotny zamir* Słowack’ sgr stworzenia w Kor­
dyanie człowieka czynn, w miarę tworzenia rozpły­
nął iię, częściowo zagubił, wmięszały się inne weń 
rzeczy, tak, źc poeta nietylko nie poszedł dalej niż 
Mickiewicz, lecz uległ, nie doszedłszy nawet tam, 
gdzie doszedł autor „Dziadów".

Mimo to jednak twierdzi prelegent, że tak, 
jak Konrad w poezyi całsgo świata będzie po 
wszystkie caasy wyjątkowym wyrazem liły uczucia
1 myśli narodowej, tak i Kordyan będzie zawsze 
wyrazem wyobraźni poetyckiej, tak pięknej, jakiej 
ty ko u najw.ększych geniuszy spodziewać się 
można. Niech Goethe będzie mądry jak bog, mecn 
Szekspir całemu swojemu odrębnemu światu mówi 
„stań s i ę Ko r dy an ,  jako dzieło geniuszu, zajmo­
wać będzie zawsze pierwszorzędne stanowisko. Jest 
w nim rozmach Schyllera, reheksyjnośó Bajrona, 
subtelność i finczyi Szelleya, są sceny i ustępy 
o tak Wysokiem napięciu diametycznego uczucia, że 
zawsze stao będą mogły obok największych arcy­
dzieł poezyi. W  Kordyanie też znajdują się za­
wiązki tej formy poezyi, której najwyższym wyra­
zem stał się „Król Dach", gdzie twórczość Juliusza 
przeszedłszy przez mistyczny pairyotyzm „Anbelle­
go", skupiła się w putężn ij idei odrodzenia narodo­
wego przez zbrodnię. P'etno geniuszu wyciśnięte na 
Kordyanie pozwala nietylko przebpozyó Słowackie­
mu, że jego Korayan nic nie zdz-‘ałał lecz i nad-

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4 pr. listy zastaw. Towarz. kredyt ziemak.

S O J C S J . Ł  JUrt -l'-.@ 3SL
DOM PANKÓW I KANTOR WYMIANY.

ZlM tai* r prowUnyi mlafrwiuaj RdwioteU.



PłtZJKGLĄD * dnio 12 Grudnia 1999. S
mieni* wrażliwość poety na postronne wptywy 
literackie.

Oto mina, więcej główne myśli odczytu, który 
odznaczał się wielkim pietyzmem dla Słownckitgo_ 
czcią dla jego poezyi i wmyślasnem się w jego 
ideę. Wogóle ezjoił odczyt, urozmaicony obfioie 
mnóstwem cytatów, wrażenie bardzo pracowicie wy­
kończonej, poetyckiej apologi. „Kordysna** i nngru- 
dzony został przez puoliczLOŚć hticzrymi oklaskami.

BanKruCiWO. Handlarz w Wiedniu, J. Samuel, 
zawiesił wypłaty; p-ssywa jego wynoozą pół miliona 
koron.

Kościół polski W Wiedhiu. Wyrtaws przed­
miotów przeznaczonych na loteryę fantową dla ko­
ściół i polskiego w Wiedniu jest obecnie już urzą­
dzoną i otwartą dla publioznośoi w aaii przy ko­
ściele na LU Renny eg ba, na I  piętrze. Zwiedza­
nie tej wys*awy kazdegr duir od godz. 10 raro do 
2 po poŁ z kupieniem losu na loteryę przy wstę­
pie Bardzo liczny zbiór fantów pomnożonym zosmł 
w ostatnim czasie „zczodrą ofiarą hr, Lanokoroń- 
akiegc w której dzieła sztuki znakomitych arty­
stów, jakoteż i kosztowności, między niemi srebrny 
serwis wschodni do czarnej kawy przeaewszystkiem 
są uwag godne. Ciągnienie loceryi natnąpi nieod­
wołalnie 81 grndiuLo b. r. Żywe zainteresowanie się 
sprawą kośoioła poisaiego w Wiedniu pozwala przy­
puszczać, ie i wynia finansowy tej akcyi powinien- 
by być pomyślnym

Zmarli, w  Koniu£«k*c koło Rohatyna ks. 
Konstanty Krasicki gr. kat. proboszcz, la* 74 wie­
ku, a 48 kapłaństwa. —  W  Komarnikavh z* Tur- 
ką Naroy: Tarnaw i Polański-, właściciel dóbr, lat 78.

Sttui powietrzu T. o g. 7 rano — 7, w po'. 
— 5 B. Bai 767. Nieruchomy Śnieg.

Z aforyzmów głębokiego myśliciela.
CzłowieK jest jak bucualter, dzif. żyje sobie 

dobrze, a jutro idzie do aresztu.
Ten kto choruje, ozęt hokroć bywa niezdrowym.
Nie wierz w stałość kobiety, chociażby jej 

nawet było na imię Agata
Lepiej jest wziąć ambo na loteryi, niż dwa 

razy pc twarzy.
„Laicy ma swego móla** —  ale kto ma fu­

tro ten ma dnżo móli.

Repertuar teatru hr. Skarbka: m ponie­
działek n« doehod budowy domu ahadenuotdego 

Mąi i żonau, komedya w 3 Ktaen Al. hr. 1 redry 
(ojoai i „Fircyk w zalotach1*, komedya w 8 aktach 
F. Zabłockiego We wtorek po raz 1-sz/ „Lalka**, 
operetaa w 8 aatach a 4 odsłonach Edmunda 
Audrana. We środę i szwartek ,,Lalka“ . W  pią ek 
po ran pierwszy „Debiutantk*1*, sztuk, w 4 aktach 
a 5 odsłonach (z życia teatralnego) przez Niezna­
jomego.

Literatura i sztuka.
+ P-zeglądu prawt i administracyi, wychodzi, 

oegc pod reu*kc/ą pro£ dra Ernesta Tuta. zeszyt 
12-ty aawiera aj Rozprawy i eoenzye: „Austry-
aca. Liba panów1*, przez dra Michała Rostworow­
skiego; „Sprawy prawuo-polityczne na sesy i sejmo­
wej 1897“ napisał prof. dr StarzyasH ; prof. Oswal­
da Baloert „Historya ustroju Austryi“ (Lwów 1899j 
pner prof. dr. Alfreda H-lbana; Zapiski literacku, 
l ir. Em. Aalsr Das Fublicitatspriucip im osst. Ta- 
l ularreohte, przez E. Tilia) Kroniua (Kongres mię­
dzynarodowy Stow. ala prawa karnego ; Z Akademii 
umiejętności). — b) Część pr*,u’yozna: „ Praatyka 
oywnuo-sądowa*-, prze* dr Seweryna Panwfca;

r,rakiyka karuo-sądowa“ ; Zasady orzeczeń trybu­
natu kasacyjnego, przez dru Artura Tilla, Cypryana 
Kosowskiego i Michała nacemi, Praktyka ndaimi- 
Btracyjnu, Zasady orzeozeń Trybunału administra­
cyjnego, przes dra Zygmunt* Gargaea; Ogłoszenia 
urzędowe.

S p o r t .
Statystyka wykazuje., ie w roku 1899 było 

austro-węgiersaiej monarchii 166 dni wyioigo- 
ycL a na 80 torach rozegrało się 989 wyśoigów, 
tych w Wiedniu 288, w Budapeszcie 212. Na 
ulioyę przypadł z tej liozby tylko 67 biegów. 
7 Krakowie 88, we Lwowie 23, w Rymanowie 11.

Czjęść ekonomiczna.
Wiedeń, 9 grudnia.

(Z). I  dziś nie czuć byłe na otwartym 
targu iitdnej ulgi j  powodu obniżenia sjopy 
prooentow-j przez bank austru - węgierski, po­
mimo, iż wedle ostatr 1 >go wyhtzu bank ten 
posiada o b w i e  40 milionową rezerwę not r o l ­
nych cd podatku. Wszelako międzynarodowe 
stosunki pieniężne są tego rodzaju, iż żaden 
wyr-rawny finansista nie dowierza tej pozornie 
tak pomyślnej sytuaoyi raszego barku Wedle 
ostatnich jowiem depesz, z banku angielskiego 
znów ubyło złota, z NLmieo zaczyna ono od­
pity wi ó o Angli: a dyrektorowie banku an­
gielskiego podobno musieli udr ó się do dyrek- 
oy- bautu francuskiego z prośbą o chwilowe 
zasilenie go złotem franunshiem. Na naszym 
targu spadł dziś dotkliwie kurr rent Banki 
tutejsze bowiem rauoiły dziś na targ dosyó 
■ ■ e partye rent, by przez ioh s^Lniężenie 

rrzyjśó w  posiadanie gotówki potrzebnej im 
na wyrównanie zobowiązań z końoem roku. 
Jedne tylko akoys przaJnięmor itw elektrycznych 
'-ieizą się obe inie względam’ spekulacyi gieł­
dowej, zbliża się bowiem termin, w którym 
ror icznie się ruoh elektryczny na uniach 
trr-nwaju wiedeńskiego, a taka* zt potrzebowa­
nie siły elektrycznej dla rozmaitych pry 'atnyoh 
prrsdsiębiorstw i gospodarstw domowyoh jest 
00rA3 większe i wszyscy niecierpliwie czekają, 
kiedy centralna staoya aiejska zacznie funkoyo- 
nowbń.

Z  bankowych walorów opbiowano nieco 
w ukcyoh U t ionbanku i Aaglobanku. Jak do­
noszą poufnie ze sfer, wt jeinnioaonyoh w ma- 
cninaoye ąartelu żelaznego, przygotowuji szef 
tego kartelu p. Wittgenstein akoyę, której ce­
lem jest sparaliżować ewentualne ulgi jakieby 
rząd przy odnawianiu traktatów handlowych 
wprowadził na korzyść ludności konsumującej. 
Wyzysk ludności przez Kartel żelazny tak dtu 
się wszystkim we znaki, że rząd z pewnością 
przy oi1 oBwif AiU tri kta.tów nie będzie go je ­
szcze bardzie, ułatwiał przez upieranie się 
przy wysokiem olr oohronnem od zagraniczne­
go zelaza. Ażeby więo to kie wywołało obni­
żeni.* cen żelaza w handlu, dąży p. Wittgen- 
stem do tego, aby wszystkie znaczniejoze ko­
pał .ie i huty żelaza w Austiyi, aa W ęgrzech 

w N i e m c z e c h  zawarły na lat lat dzie­
sięć umowę, wedle której produkoya żelaza 
ma być skonty^ gentowana, a cena jego utr^y 
mana na możliwie najwyższym poziomie.

Ostatnie notowani*. :
Kredyty austr. 376*90. węgierskie 376 75 

Ang] >banki 149-26, śn ion y  313 50 3aak\erev 
ny 274-50 Lórderbs-ut > /3 4 ‘ —, Ludwiki 210150 
d lom io  wieoki => 281*— , Elbethale 248 59. Renta 
papierń*u 9880, srebrna 9875, austryaoka 
złota 116 30, austr. renta wal kor. 99-30, wę­
gierska złoti Lx6 35, węgierski" renta wwl. kor 
94 95, dukat 5*69, 20 frankówka 9-59 —, marki 
11 80—, rabie 1-271/,.

§ Z dyrekcyi kolei państwowych. W du u 11
grudnia b. r. oddana zo stanie do publicznego użytku 
kolej loaaina Hr altów - Kocmyrzów ze staoyami 
Grzegórzki, Dąbie-Piaski Czyżyny, Bieńczyce i 
Kocmyrzów dla ruchu ogólnego, przystanek osobo­
wy Prusy dla ruchu osobowego i ograniczonego 
rnenn pakunkowego, a priyeteuek osobowy i łado­
wnia Grębatów dla ruchu osobowego, ograniczone- 
nego ruchu pakunkowego i towarowego władugaoh 
całowo»,owych. W ładowni Grębatów można ładować 
tylko za poprzedniem po'woleniem o , k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Krakowie Rozkład jazdy po­
ciągów osobowych na kolei lokalnej Kraków-Ko- 
cmyrzów ogłoszony jest afiszami.

TELEGRAMf^RZEGUlOU".
Budapeszt l i  grudnia. S^.jm’ * węgier- 

si.im p Bartna wnió>l inlerpelaoyę, ozy rząd 
wie o tern, że austryceki minister kniei amowę 
ui zawartą na podstawie of«»rty, któ-ą uwa 

żano z* najt ańszą, ex post unieważjLiił, posiew t 
oferent, lioząo na ustawowo poręczoną wzajc 
mnośó, oświadczył, ża główna siedziba jogo 
przedsiębiorstwa zn»jin je się w Budapeszcie

Następnie p. Polony i wygłosił 3 godzinną

mowę w sprawie ustawy kwotowej izakońozył 
umotywowanym wnioskiem, aby sejm węgier- 
ski uchw alił: Usuawa o kwooie ma być odrzu- 
oona Iu3t>tu"ye wstólne mają byo zniesione, 
a wspólna armia i zastępstwa dyplomatyczne 
za granicą mają b^ć ustanowione na podstawie 
samodzielności pra ^odawozej W ęgier. Z uwagi 
atoli, że od lat 3*2 istnieje wspólność licznyoŁ 
interesów między Austryą a Węgrami, sejm 
węgierski ma się wprost z ausfr-ya^aą Bada 
państwa por^rnmieó u  do ioh załatwienia.

Buiapeszt 11 grudnia. Bo kowania pomię­
dzy rz»,dem węgierski_n a serbskim w sprawi® 
telefonicznego połączeni- Budajesatu z Belgra­
dem już ukończone, a odnośne roboty rozpo 
czną się w  dn-ac. najbliższych. Połąozenie ma 
być gotowe przed końoem stycznia przyszłego 
roku.

Moskwa 11 grudm a. W  stanie zdrowia hr. 
Tołstoja zaszło pogorfiaenie. Chory jest bardzo 
osłabiony.

Wiedeń 11 grudnia. Cesarz przyjął przed­
wczoraj (w sobotę, namiestnika dla Galicy! 
Leona hr. Pimńskiogo na prywata- c l  posłu- 
ohaniu.

Petersburg 11 grudnia. Bosyii^ie Towa­
rzystwo dla popierania sztuki ursadz.^c wczo­
raj dla delegatów nc. auctro węgierskiej wysta­
wie dla „ztuki i przemysłu obiad w 1 tóryn- 
wziął udi. >ł austro-węgierski ambasador br 
Aehrentuai, wiceprezydent owego Towarzy- 
at« a Plassow i w** u reprezentantów świata 
artystycznego.

Panoemik rosyjski „Apri koin1*, który 
osiadł nc. skał-oh, nie jest wedle doniesień‘‘a 
Iz Lennika SwieJ sti»o<)ny, lecz istnieje uzato.- 

dniona nadzieja, żo s ij powiedzie go uwolnić 
i uratować. Skała wbiła się w dno statku nie 
ta 3 stopy, ue tylko \ 1 ł/j, tak, że sięga tyl­

ko do drugiego dna. Nedto jest ona głódk-, i
tylko z jednej strony ma wyiębienie. Zakłada­
nie patronów dynar }wyoh celem rozsadzen'* 
skały prowadzi się dalej, jednakże eakładać 
się je  będzie g łęb ie j, aby nie uwakodzio 
okrętu.

Konstantynopol 11 grudnia. Grecki pu*ttł 
Maurokordato był w sr-botę na audyenoyi n 
snłtana celem porozum Lenia t ę w  sprawie kon- 
wenoyi kousuWnej. Bardzo tu jednak wątpią, 
. jy  doszło do porozumienia i są zdania, że 

sułtan się odwoła do rozjemczego sądu mo­
carstw.

Genua 11 grudnia. W  tunelu r-“między 
Ber >ggi i 8potorioo nastąpiło zetknięcie się 2 
pooągów  osobowych, przy ozem 5 osób utraciło 
ż/uie, 12 osób odniosło ciężkie rany. a 20 lek­
kie. Szkody materyalrn bt i-dzo znaozm

Z  £an Berno zcJ donos, ą, ie  w tunelu o- 
koło Alpensa zdarzył wię straszny wypadek 
wjktuek zderzenia wóoli pociągów, za sobą 
jadących. "Wiele osól jest zabityoń i ranuyoh.

Wiedeń 11 grudnia. Piezeu gabinetu wę­
gierskiego Szell był wozoraj na dłuiezera po- 
s uohanin a Cesarza, poczem konferował z m i- 
nistrami Gołuohowbhlm, hr. Ciarym i K  layem. 
Popołudniu udał się z powrotem do Buda­
pesztu

Bukareszt 11 ffrudni W skutek zawiei
śni tr.yoh komanikaoya kolejowa w -.nacznej 
części przerwana.

Praga l l  grudnia. Zebranie 1500 przeszło 
czeladników piekarskioh uchwaliło dopóty nie 
powrae io do roboty, dopózi nie będą spełnione 
ioh żądania oo do podwyższenia płacy . 10-go- 
- unnej prsoy dziennej. Bezrobooic p. iwdepo 
dobnii d u .  o się ukończyć, gdyż kilku w.a- 
śoieieii puharni rozpoczęło rokowania z cze­
ladzią,

Wiceeń 11 grudnia. Komisya budżetowa 
odbyła dziś posiedzenie, na którem obradowano 
nad prowizoryum budżetowem. Posłowie mło- 
doozeaoy: Janda, Kurs i Kramarz stawiali ró­
żne wn^ski formalne, poczem przycfąp. ‘ -no do 
dyskusyi merytorynine] Głos zabrał młodoozeoh 
Forsrt.

Na dzisiejszych ogólnych and enoyach 
Cesarz przyj ,l": między mnymi hr. W .joieoh* 
DrieduszyoL irgo, ks. Andrzeja Lnbomirsk.egc 
 ̂ br. CLiumecky’ego.

Wojna w Afryce.
Londyn 11 grudnia Telegram jen»raia 

White z Laóysmith datowany z dnie 9 b. m. 
donosi, że ostatnii j nocy isuerał JSout.er nt 
ozele 6C0 oohoumków natalskioh i 100 lekkiej 
jtusdy, zaatakował jeden z pagórków, stano- 
w,r,oyon pozycyę boorską, ob&zedłszj go doko­
ła. Atak pom ódl się w zupełności, ^ms^ozono 
Bc-.rom jedną safśoinfuntową armatę i jedna 
baub oę, a zabran- jedną ir traljesę „Maxima“ 
i Wiele zapasów, które sprowr.dzono do Ladys- 
mith A ^glioy stracili przytem jednego żołnie- 
rca, a jeden major został ranny W  tym sa­
mym ozasie szwadron huzarów okrążył Pe«p 
wertswortl , zapalił osadę boerską i przeciął li­
nię tehgi-fiozną Boerów.

fnolteno 11  grudnia. Donoszą pod datą 
wcŁC^s^ą: Angielski generał Gat,aor« wi^z 
z oddziałem 200C ludzi i 2 batery imi wykonał 
forsowny marsz na Stormberg. gdzie Boero oba 
zajmowah bardzo silną pozyoyę. W  chwili, 
gdy Acgiioy podeszli bardzc blisko ku temu 
stanów'sku, rozpoczęła nieprzyjaciel k.a artyle- 
rya suny ogień Po trzygudzinnsj walce Anglicy 
cofnęli się w bezpieczne mleyice.

Londyn 11 grudnia. Biuro Beutern donosi 
W  walce ped Storrabe.-g poniosły największe 
łti-aty pułki: Boyal, Ir-s, Bifles i pułk northum- 
Lerl«ndzkioh fizyljerów. Pierwszy z nich ma 
7 ofioerów zabitych^ 12 żołnierzy zabitych, a 
300 zaginionych.

W edług doniesienia tego samego biuru, 
siła zbrojna, którą rozporządzał genertł Gata 
ore pod Stormberg, wynosiła 4 000 ludzi.

Londyn 11 grudnia. Times oL^ymał od 
sr.jgo  «prawozdi ,woy wojennego depeszę z 
-Tolteno, w którSj opisany jest itak generaii 
Gataore na Stormberg. Wawozdawoa donosi, 
że w i ytyoznej oh-wil pułki northrruberlan- 
d, i cofnęły się w zupełnym porządku, 
jakby podozet parady wo.nzowej.

Londyn 11 grudnia. Urząd wojanny otrzy- 
lał od generał. Gataore telegran.: Z  żalem 

donoszę, że wojsko nasze przy ataku na pozy­
c ji  nieprzyjaoielsk..« \w gorao1- Storn, odniosło 
oięakie straty i musiało się cofnąć.

Londyn 11 grudnia. Podług telegramów 
z Caps1 adtu Anglioy stracili w  potyozoe w g ć  
raot Ptunn 9 ofioerów z&biiyct I kilkunastu 
rannych, tudzież 2 żołnierzy zabitych, 17 ran­
nych i 596 zaginionych.

Pretorya 11 grudnia. W  dniu 8 b. m 
rzybyły ta oddziały sanitarni-, niemiecki i 
olenderski, powitane z entuzyazmem przez 

ludność. Połowa uda się na teren walki do 
Natalu, druga do państwa O ran je.

Naauwpoort 11 grudnia. Po drugiej stro­
nie rzek Arunder słychać silną kanonadę ty- 
rałjerską, Anglioy posuwają się naprzód na 
Sanał sd ,m. Boerowie ustępują w ki srunku na 
Taalboslaagte.

Masera (Oranje) 11 grudnia. Dzienniki 
ooen:ają st-aty Eoerów od czasu rozpoezęjia 
wojny na 200 zabitych i 240 rannyoh.

Lo.idyn 11 grudnia Wszystkie poranne 
dzienniki podają opis bitwy koło Stormberg, 
z którego wynika że leneral Gataore zos*ał 
zawiadomiony, iż oddział Boe-ó” , lioząoy 
r-szydtkiego 2500 ludzi, stoi o dwie mile od 
SrormDerg, że więo pora jent bardzo stosowna 
do ataku.

Tymozasem jednak kolumn angielska, 
która poszła prteciw Boerom, narażona była 
na bardzo morderczy ogień. Przy puśoiła szturm 
do pagórka pobUktiego i zujęła go, ale ponie­
waż na tern miejsou rystawiona była na silny 
ogień Boerów, musiałr go  opnśoić i zajęła o 
pół mili inne stanowisko, o wieie korzystniej- 
sz*, z którego już mogła odpowiadać na ogień 
Boerów.

Tymczasem dragoni angielscy piobowali 
atakn na prawe skrzydło Baerów. Walka stała 
ii«  powrzerhną. gdy w tern coiawił się nowy 
oddrr.ł boerski na placu boju. Dwa oddziały 
angielskie wyprawione przeciw niemu, przywi­
tano straszliwym cgniem. Bliższych szczegółów 
brak.

HOTEl  eu r o p e jsk i
A L B E B T  S Z K G W B O N  

Lwów — Plac Maryack 
Przyjechali dnia 11 s rudnia. JO. ks. Puzy- 

nina z Gwożdżca. Ch. Sonlier s I-aryia. O. Stan­
kiewicz z "Wol-cy. P. Sękowski z Kołomyi. A. Bo- 
brownicki z Drohomyśla. J. Gromnicki z Lasako­
wie, S. Arzt z Wadowic. J. Drahanowski z E l- 
minnki. JE. Merta z Woroehty. F. Fibich z Żółkwi.

HCTEL FRANCUSKI™”
Lwów — Ludwikę StadmuMera 

Przyjechali ani a 11 grudnia Ks. E. 3an- 
gu&zho z Gumnisk. P. Rudniccy z Wołynia, P. Ma- 
niewscy z Bojkowie. Dr. J Bylina z Stryja, S. Ja­
rzyna t Erecowa. E. G Piotrowski z Krakowa. 
P. ScnilL towa z Tyśmienicy. J. Chorzewski z Bo- 
śnii Dr. A Wclański z Podola ros, P. Horouyaka 
z StrzeilsK St. Dolińscy z Tamowa. E. Wereszosrń 
ski z Rawy ruskiej'. L Horodyski z Probuzny A. 
Malicki z Starego Sioła. P. Jełowicta z S odyniec. 
P SŁ arzyńsaa z Szwejaowa.

5J A  D  E  S  Ł  A  U  E .
Rubryjia ta nie pochodzi oc' Red»kuyi, nie bieiao też 

ona na siebie zu idą żadnej oc.powie< noseń

B?i(2N05Ć
N f l

T E N

ŶPTILOriy
KcREH .f

przy ul K oper*  i k i , 4, yis a t»  WnegojMik: •
laschł -*fyi onsje plombowau.c i .-wam, zębOw oe« bole, 
sztuczno zęby sposobem <Tiede"likim, leczy choroby jam 

aE.nei, nosa, gardła i uszu.
W wysokich i najwyższych kołach pije sie H erbatę  

Mee,c.m«ra. Takowa poleca się od familii do famili i 
|est dziś najwięcej rozpowszechnioną marką. Próone paca- 
ki po 50 ct. do 1 zł u Alberta Szkowrona we Lwowie.

liwśtw 11 gruJuL (Z Izby handlowej)
A kcy©  za eztnkę: Kole, gal. Ekrola Lnowikn 20t 

zł. m, k. 210‘00 do 21?-00 Ko.ej Lwowsku-Ozem.-Jasska 
po łOO zł w. a, 28u 30 no 182 00. Banka hipotecznego po 
200 zł. w. a. 369 — do 379 —. akcje garbarni w Rzeszo­
wie po zOO zł. w. a. —1— do —•— Tow. budowy wa­
gonów w danoki 2E V — do 255-—. Banan, dla nandm i 
przemysłu po 200 zł 190 0( do 195-00

STonety. uukat cesarski 5’66 do 5’76. Napoleon 
dor C 55 do 9 65. Rubei rosyjski papierowy 127-30 do 
128 30. 100 marek niemiecki ńi 58-81 do 59'25

Wiedeń 11 grudnia. (Giełda towarowa), 
luk ier nurowy ( sDokojnie) 1.2‘07 Naft* ga- 
Lio.yjske bez zmiany Spirytus, niezmieniony 
lf-10— 1940.

Berlin 11 grudnia. (Zamknięcie g.ełdy). 
Banknoty austryaokie 169'40. Spirytus 47'40.

Pan** 11 grudnia (Zamknięcie giełdy). 
mrzyprocentowa renta 100-62. X ąke („Fletm 
de Paris**) 24.10.

Frankfur 11 gruanu*. (Wczoraj^zi, giełda 
wieoziorna). Kredyty aust-yacsie 235 60; kolej 
p« lŁtwowa 138 60; ulniny 000-00: disoonto 
000-00: laur* 254 00.

_ Wiedeń 11 grudnia. (Giełda zbożowa). 
Pszen na ne wiosnę 8 04—b'0o, n* maj-czer­
wiec 000— 0‘0C. żyto na wiosny 6 ’74— 6 75, nu 
maj-ozerwieo 0‘00—0‘00- kukurudza na mai- 
nzerwieo 5-25—5-26; owios na wiosnę 5'35— 
b-36; rzepak na styczeń-luty 0000—00*00 na 
sierpień wizesień 11"85— 1 L"95; olej rzepakowy 
na styczeń-kwiecień 327a— 33Y#. Tendencja- 
słaba. Pogoda : pada śnieg

Sndapes7( 11 grudnia. (Giełda zbozowg). 
Pszenica nr. kwiecień 7-84—7 86 na jsaździer- 
nik 7"96— 7-9Q; zyto  na kwiecień S-40—6’42; 
owies na kwiecień 5 03—5*05; kukurudza na 
maj 4-c'6—4 97: rzepak na sierpień l l  70— 1180. 
Oferty nr pszenicę dostateczne Ohęó kupna 
ograniczona. Tendenoya: spokojna. P ogod a : 
pada śnieg.

I
bardzo ważne fila Gorzelń i Browarów

Sabryka R aszyn
Augusta Schumana Syna

we Lwowie (Dworzec) ul. Na błonie 22
ma na składzie P a to iito w a n ©  R iiw zża  do kotłów przy 

któryoh oszczędza nię 30 procent opału.

Sto
sztuk

najpiękniejszych ozdób na 
Boże drzewko

p c

„HjUifai1 dobre p*r'a zł 1.20 
.Htlifaz' bardzo doi r«, 1 stalowe noże pa- 

rr zł. 1-70.
|Halffax“ bardto dobre, nl’:lowane parr

L.
_Halifax“ damrkie nieniklowane para 

A. 1.8P.
„Halifaz'* damskie niklowane para zł 2 50. 
.Halifax,‘ t szerokiemi notami, polerow, 

para zł, 3.
, Halifax“ i 'zerokiemi nożami niklowane 

rara *ł 6.
„Halilax“ systen,u Jackson Haines para 

jł. 3.60.
„M»rkary“, „H*hetia“ para zł. 2.E0. 
Merk«ry“ damskie niklów, szerokie noie 
para zł. I

„Baltia** n.klowane, szerokie noźp pa-u E, 
„Jacksor Haines0 niklowane Cens zl 5‘5C 
„Jacfcson Haines*1 niklowane, nadzwyczaj 

lekkie, wklęsłe n że, pa-a zł 6.50 i 7.
1 para raemyków para ct. 30.

polec?
Piotr Chrząstowski

handel ż<*lazny we Lwo» ie, plac 
Kapitulny 1 nuprzeciw K aredry). 
F i  l * ‘ Tamopo.1 płao Sobieskiego.

Z a d z iw ia ją c e  
podarki gwiazdkowe i noworoczne

pudełka z cygarami.
Szwedzar. paczka zapałek zawiera 2o cygar 

łagodnych 4.S0.
Kuiązkt op-aw: czerwona lub broniowa 

26 cyga- łagodnych 5 złr.
Książka, oprawa - rona lub bronzowa 

50 erga1 silnych 9 zir 
Karton aś tort marcypanowy 50 cygar 

silnych 10 zir.
Cepa. ■. Uo prezentowania po ebiedzie
iagoóoe gatank* hi wanna ze sŁ .tiynką 

po 10 sztuk.
Długość cygara 105 mm. 148, 180, 196. 
1 ena złr, 1.50 o.V , , 9.—.
łagoane specyainości hawar skrzyn­

kach po zi sztok 
Długość cygara 106 mm, 1**. 128, 14z, 148 
urn 2.84 .20 116, 6, 7 50

NOWOŚCI
F. F. Cygara. Ha*anna w elegpnekldi 

cyrkowych skrzynka: h Doza “krzynka 
fasonowa po 26cjear 6 i 8 ałr.
Cygara w tem opakowania nie sus :ą ryehło.

Papierosy nTbe r.dc
największej fabryki S. Marf ileś Fils, 

Cairo i n.leks u drial 
Jedyna sprzedaż na kontynencie. 

Wszystkie gatunki rozumieją się nieo- 
clone za suiczką. Przy większych zam >■■ 
wieniach i podaniu referencyi płatne póź­
niej za porozumieniem. Przy te\» rs cz- 
nych zan. iwieniacn odluza poczta do 30 ct 

Poszukuje się zastępców.
L e o n  Brawo H am bu rg .

p o le ca  m agazyn
firmy

Kauozyński & Oborski
L w *w

ni i nr< . Ludwika 7
i Halicka 6 , |

P a r a s o le ,  L a s k i

P f l l i l K I

P e r  f u  m e r y a ,

J ł  r  o  e e u a e h  
u a jn iż s z y c h .

I V O W O  y^Zam ów  an: z pru- 
n  ' / l ir  .m  winoyi uskute-
G W ilłZ U K ę  W  o t w o r z o n y  %  otr .m n&jdo-

• j(TSd ecyalny Magazy ^  po-
NOWOSCI GALANTERYJNYCH1

pod firmą
STA N ISŁA W  T K A C Z
L w ó w , u i .  H e l  in a ń a h a  1. IO.
poleje na gustowniejsze i najnowsze.

Cistą.

Handel towarów kościelnych
i

własna Pracownia Bronzowmcza
poc firm*

EUG. SPOŻARSKI i WL 
liSCOSKf

I-wówr, —  ulico Ruska 1. 1.

yioleca T/szelkiegi> 
rodasjn, przedmioty 
ttuścirine: Materye 
Lyońsaia, adamasz­
ki, hafty, borty, trę 
dzle szynowe i boi 
loaskie o az przed 
miot, z hronzi i 
srebra: kielichy, mon 
stmncye, krzyże pa­
jąki, kandelabry, ber­
ła reckie, obiazy 
na płethi i blasze 
w rmr :l, i do cho- 
rągai, obrazy pro­
cesyjne, ori, przed­

mioty ewocyjne, 
skład “hińskiegosia- 

bri itp, 
Wszelkie przed 

mioty pizyjmują się 
do odnowienia, złi 
cenią, srebrzenia, ni­
klowania, bronzowa- 
nii. itd po najmz 
szyoh cenach.

I i ^ 3 r ć L z . e
kiezone za 2 złr. franco w ba- 
ryłeczkaoh 5 k.gr wymyła Mar­

kowani, poczta Uście rusk-e-

£an ówic iia uskutecznia się rodle 
rysunków strony lub wzorów własnych, — 
;y-ylki peestow* uskutecznia się rychło 

i dokładnie-

Parasole, K a s k i ,  P e r f u m e r i a .
-wmnełsasn*.

Chroniczne swedzenie. każdy liszaj, 
wyrzuty sl;órn, ‘ rozmaitego i odzaju 
poty ciałn rąk 

pełnie ,
i nóg, leczy gruntarnu 
I chtiel ŚaUci

W
S ł s i T x r n . ©  d r o z ć l z o

z fabryki

AD. IG. MAUTNERA I SYNA
w Wiedniu St. Marz 

Poleoa handel K a r o l a  B a l la b a n a  w e  L w o w ie .
ła sk a w e  zlecenia odw rotną pocztą .

1 zup
dtzcz lekarzy tryl róbowany. Używać 

można na wszystkie części ciałi.
Nadsyłający 4 kororj, otrzjma prze­

syłkę franco, dyskremn wraz zo ip' 
sod"’-! użycia przez Aptekę Ssakad- 
esailai Nr. 11 Gfęgry).

Wina 1896
to la a n eg o  
oh ou m

doatarcza od 69 litrów wiwt* 
po -4 ot, czerwone po (iS ci 

B t /e d y k t  1 ie r t ', właściciel dó‘ 
spmek BeUtseb prz- OnsDitz w Styry'

laąośua
buł* litr

JVa sezon!
Otrzymaliśmy właśnie transport i po­

lecamy po cenach nąj-dzszych
Rogózki kokosowe

szczotko- i piec ■« e w różnych wiel­
kościach.

Chodniki kokosowe 
Chodn ki z Linoleum 
Chodniki ceratowe

w kilku szerokościach 2 
Przedśojułki z Linoleum 
Przedściołki oeratowe
w róŻLych deseniach i rozmiarach.

r/laty japońskie
nt ś !aDy i przed łóżka. 
Ceraty na stoły i meble

wszystko bardzo gustownie i 
w wie!k m wyb> rze

) i  Li.o dćsmwe
najlepsze rozsyła codziennie świeże w 
paczkach 6c.o kilowych netto 9 funtóa 
za zir. 5.— oraz najlepszy ser stołowy 
9 funtów za 2 zii frauho zu pobraniem 
a gwarancyą najlepszej o o-ługi M a 
 r ł a ńfcabewa, w B> t u k a .

lękawiczki
prawdziwe BV I© to r ia “ podwój
nic stebnowane męskie i damskie 
1.-50, barowe, wizytowe, rautowi 
i toalet .we, prawdziwe kozłow 

1 złr. 80 ct.

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8, (roc 

__________ Hetmańskiej).

Lwów ul. Hetmańska 1. 4 
obok cukierni "Wgo Giossa.

r i* -1SI1

£żkcyi iańcrw
dlu wyższego towarzystwa udziela ,w do­
mach prywatoycL i u sieoi. , j -dziny oso­
bni i zbiorowi M ią czy ń sk a  u lica  

Karolr- Ludwik* 5.

Wałeczki elastyczne
do zaopi Rwania 

drzwi i  okien 
W a l k i  g r u b e

de obijaniu drzwi.
K I T  i  G I P S

polecają
po zenach najniższych

Frnóricli i Beacoci
Lwów, ul. Hetmańska 4

obok ouniem W go Grossa.

Świadectwo.
Nadwóma (Galicyai 

J . E . P u -g e r , dostarczył do m 
szego kośoiołi. parafialnego Grób śa 
ty — bardzo tanio i do tego
spiaty.

Wykonanie piękne — a grób m 
ny i dający się szybko składać.

Z wdzięcznością za Gról ten, k 
ry jest ozao:-ą raszego kościoła po 
cam firmę pana J. B Pnrgera W 
lebnemr Duchowieństwu

Wojciech Rosebayer 
pżbboszcz

Stary CogUaC
z Tiiiij, własnego chowu, „outarcza od nij. 
pierw sz*j jakości o płatni* 4 butelki za 6 u  
albo 1 litry za 8 złr., m.ody £ litry 4 dr, 
*a ceŁt. H eiif d j  kt H crtl, wlaiciciel 
dóbr, Wmak Golitsch przy G»r obita, Styrrr
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prawdziwy tytko wtedy, jeżeli wprost z moich fabryk pochodzi

ezarny, blaty I kolarow, od 45 ci. do 14 złr. 65 ct. w  .c i tr, gUdkie w p i- 
ssoiki, kratki i desenie, i damauki itd. (około Ł4L roz.r_u.70h. gatunków a 2000

rozmaitych kolorów, deseni itd. 
a suknia I blual agrest z fabryki. Wysyłki dla pryy..itnych asób 

Już z opłacenie* cła I perta.
P r ó b k i  w y s y ł a  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t a

(Porte 11.. „ ja  podwoju do Sawujcaryi).

G . H b n flM iS ry a , F ftb ry k l jfti4w AlM l W  Ź l< ry c h u  f C k .  n a d w u .n y  d o s t a w c a ) .

W Hotelu Francuskim iS a  znakomite ciasta, cukry i torty,
p o le c a  n u  Ś w i ę t a  «J r

P o le c a  a ię  H O T E L  F  E  A 1 T C ' C  S  K  I przy plt on MaryaokiŁi we Lwowie 1 
wzór* ./o urządzony. Pokoje do 80 ct.

Woda lwowska odznacza się bardzo ,, 'zyjemnym i długo­
trwałym zipŁciem. Woda .wowska j»st 
znakomitą pi .funt. do skrupiania sukien 
i ahustek. — Flako: 8 0  cemów i 1  złr 

50 cent.

Jan th n a to w iez
Sklepy własne: we Lwowie,E.ako*ia Przemyślu, Czer- 
-ioi.cacbjora? we s.zystkich p!e. „szor^ędnych apte- 

itacn, drogueryacł. sj. opach i „akładacł fryz erek ich

Prenumerować można wprost w Adnńnistracyi w kantorze drukarni nakładowej STANISŁAWA MANiECKIEGO i Sf- — l wów —
ulica Kopernika I. 9, lub w każdej księgarni tak we l.wcwie jak na prowincyi.

Biblioteka najnowszych powieści i nowel
C o so b o ty  tory  p o w ie ś c i z a

k w a r t a ln a  p r e n u m e r a ta  (1 3  to m ó w )  3 j z . t r .  5 0  ct. —  m ie s ię c z n ie  ( 4  t o m y )  1 $ lr . 2 0  ct.

Z początkiem Stycznia, 1900 roku rozpoczynamy we Lw cw ie wydawnictwo pod powyższym tytułem, które wszyscy 
arna tor o wie belletry styki przyjmą z =zczerą radością. Zwłaszcza płeć piękna, tak żądna nowości w tym kierunku, w>daw- 
uictwo nasze przyjmie z wdzięcznością.

Szczegółowego programu Yyydawnictwu naszemu z góry postawić nie możemy, gdyż zamieszczać będziemy w tłuma­
czeniu nowości, jakie nam przyniesie literatura .\nzystkich krajów, a ktere natychmiast rozgłos w swej ojczyźnie zyskały.
Ten t.flku zasadniczy program stawiamy, że „ B I B L I O T E K A 11 nasza będzie Dezwarunkowo mogła być czytaną nawet przez mło- 
dziutKie lanienki.

Y7ydawniotwem naszem nie stwarzamy konkurencyi warszawskiej Bibliotece cleiet wyborotcych, gdyż tamta daje rzeczy 
oryginalne i naukowo, nasze zaś wydawnictwo przynosi, będzie tłumaczenia najnowszych dzieł literatury zagranicznej, a 
zajmując eię tylko belletrystyką, umieszczać będzie jedynie powieści i nowełle.

^  Chcąc połączyć nadobne z użyteCzuem, ustanowiliśmy cenę prenumeraty i pojedynczych tomów tak niską, jaką 
tylko wielitio wydawnictwa zagianiczne ustanowić są w stanie, licząc na, to, iż nasza Biblioteka najnowszych powieści i no­
wel znajdzie się w każdym domu w Polsce. W  tym celu apelujemy do naszych pan, prosząc je  o opiekę nad naszem wy­
dawnictwem, w zamiar, za: dajemy przyrzeczenie, iż opieki tej nie pożałują,

Bmlioteka najnowszych powieści i nowel wychodzić nędziejco Suboty w objętość jednego tomu i przyniesie w tłumaczeniu
najnowszą powieść z literatury zagranicznej. Przez ok siar.owić.to będzie spora bibliotekę w ilości 52 tomów, za lat zaś kilka
każdy "nasz prenumerator posiadać będzie własną bibliotekę w ilości kilkuset tomów.

Cena pojedynczego tomu wynosi 30 ct, w prenumeracie niespełna 27 ct.
Co soboty pros um en. torow L8 nasi miejscowi otrzymają tom zbrossurowany, zamiejscowi zaś oirzy- 

mają go / ranko już w niedzielę rano.
Prenumerować można wp ost w Administracji w drukarni nakłauowej Stanisława Manieckiego i Sp. — Lwów — ulica

Kopernika I. 9., lub w każdej księgarni tak we Lwowie jak na prowincyi.
S ta n isła w  M an ia ck i

_ - w y d a w c a .

Q u a k e
wszędzie da naoycia w pal Atach po I ft. i V2 funta

( z  p r z e p i s e m  g o t o w a n i a ) .

J a k o  p o ż y  w ien ie  d la  doleci :
N iedostateczne i niestosowne pożyw ienie czyn i dzieci 

neiw cw em i, kłótliw em i i źle usposobionem u W czasie ich 
szybk ego wzrostu, potrzebu ją  dzieci przeróżn ego  dobrego  
pożyw ienia.

Z a  wiele mięsa lub za w .ele słodyczy  szkodzi ; „Qu&- 
ker O ais* (am erykański ow ies g n ie c ion y ) rob i je  z d ro ­
wymi i silnemi a tern samem w yrabia się dobra  natura, 
W szystkim m atkom  poleca  się do gotow ania  ten zn ako­
m ity środek spożyw czy

N o w o ś ć  1 N o w o ś ć !

Wspaniałe olśniewające dekoracye Jo ubierania 
Bożego drzew ka

pole-i*

S .  W .  N I E M O J O W S K I
L w ów , pL M a iy a c k 1 8 .

Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. Kompletne. sortjmenta od 1 zt. Co- 
uowuści w i1 lustrów mych kartach korespunueDcyjhych.

-. Wysyłka ia  prowincję odwrotnie. Odsprzedsjącytn r»L_:.

Nakładem księgarni katolickiej

Bra.wŁAB. mmirn
w Krakowie

jtts ,<s iwiożo dzieło pod tytułem:

f ryderyk Le Play,
ekonomista francuski

przez

Krzysztofa Hr. Mieroszowskiego
(ser. 133 w 8 oe;.

Cena egzemplarza oprawnego w 
piófcnc angielskie 2 korony 1.50 gr. 
Na porto należy dołąozyó 40 gr.

Prywatny detektyw
mając rozgałęzione scoauci i we wszystkich 
miastach poleca się w delikatnych ipra- 
waub wszelkiego r„uzaju: f f j S l t d z e -  
n ii .,  p o d r ó ż e  f a m i l i j n e  i  p r y ­
w a t n o  i n f o r m a c y e  pod ścisłą dy- 

krec | S e r i i a a  ‘ poste res . Lwów"

M.:«ssk?& ia  ! sk lep y
p  1 ot. .i wyrazu,

J a *  u p o j ę  za * cc.000 koron le ly 
rębne lnu majątki le.ue. L. 400.000 poste 
res antę L w ó w .

T ani umeblowany pokój zaraz do wy- 
uajęcia, Kynek 41

Nowo urządzony magazyn n o w o ś c i  
porcelany, szKła i .najoliki 

Karola  Chris tlan usa
w e  L w o w i e  p l .  M a r y a c k i  Y J j

poleca
Porcelaną serwisową ozdobną na 12 osób 

cd zł. .6  —, 19 , a r -  , 22 60, 24 50,
2 6 ' - ,  27 JS-50, 30 32 35 — ,
3 7 - ,  4 0 - - ,  43- f- 45 n i 80 — zł. 

Szkło se. wisówj gładkie, rznięte, grawiro 
wąue i, frazcuskit „baccan>,c- na t> lub 
U  osoo od zl 5 — , b oi’, 81— , 10’— , 
12 — , 15.— , 1 8 —, 2 3 —, ; 5 — dc 
65-— i wyżej.

fftibronoa N IE S Ł Y C H A N IE

tania cena.
Serwis porcelanowy oiały na 12 

osób
t y l k o  z ł r .  1 0 . 3 0 .

Serwis z dekoracyą to kwiaty na 
6 osób ttilko 7 .90 . na 12 osób 

1 5 .6 0
Biały talerz płytki 12 ct., głębo­

ki 14 ct., deserowy 9 ct.

Serwis do herbaty z dekoracyą na 6 osób tylko gir. 2-75 —  
1 para filiżanek 25 ct. Serwis do czarnej kawy na 6 osób 
złr. 2. — 1 para filiżaneczek 20 ct. — Szklanka do wody 

5, z mai. paskiem 6 ct.
K A Z I M I E R  Z L E W I C K I

U-łówuy skład ‘dla Galicyi pora cft iy, szkła, samowarów i 
herbaty, Lwów, Trybunalska, dom własny.

Cenniki illustowane gratis i franco.
U i ś :  W y s t a w a  jutro: N i e s ł y c h a n i e  t a n i e  c e n y  i 

w niediielę tak samo 3 i i .  s ł j  c i ia i i le  t a n i e  c e  iy«

W r o n o w s k a  8  różne p um.esznaLia 
uaz do najęcia

Na a .  iazike L a r e n a n  , ,  resztki weł­
niane, L i n s  . 2 k  i chustki poleca najta- 
■iej Antonin- H r u l  al ca F.-elry

O f i e /t *  i . l ń s  J- orskiej z nnjlep 
saenil kwsli^kauyami polec* Biuro ,*u- 
pressa", Lwow. Mickiew.cza 2?.___________

3S ct-
Kilograma kawy niwzrów .ansj 

00* dobro i, arcmatynuwj, do nabyci. 
jsdysM  lylko w haudld I —rd i Sol—
U i p  l.wów baiorwgo W. 5 klg. woraou
n u ć  wysyłam do w  'itkic-. miejscowości

Znakomity koniak
uaacoski, kuracyjny, „Jznaczon; na wy 
< u  1 row kiaj, ua flaszka 3.60., pc 

flanki 1:»0, cmi* .łaszki 1 zł Do aaby- 
eta tylko w aaniLa L e o n a r d a  ś io ie t  
k i e g o  wo I -rowie. , B a t « r  * i

Filiżanki porcelanowe do herbaty od ct.25, 
30, 35 10, 15, 50, 55, 60, 05, 70, 75, fO, 9 , zl. 1 — , J 20 i wjżej.

Filiżanki ze szkła -iłousse nowego11 dwa 
r*zy hartowane, różnokolorowe do her 
baty i czarnej jawy odzl. - 6 5 , - 8 6 ,  
1'— , 1'25 za parę.

Filiżanki porcelanowe do czarnej kąwy od 
cc. 15 do 60 i .rjzej.

Szklanki zwykłe cienki, i grube po et. 5, 
b, 7 8, 9, tO, 12, ft , 16, 16, 18, 2u 
i w^żej, rżnifite od 18 do 50 i wyżej 

Kieliazki do wina i wódki, przeróżne od ct. 
8. 10. 12, 16, 17, 18, 20, 22, 25, do 1 
zt 1 wyżej.

Karafki na wode lub piwo po ct. 15, 20, 
26, 3 , J5, 40, 4 . 50, 66 60, 66, 70, 
75, iu do z ł 3 50 i wvze,i, n kłowe,

 _____________________ ________  ______  szKlanne i . .sjolikowe.
W y b iera ją cy ch  się na wystaw* ace drewniane i blaszane od ct. 40, 45, 
.ryską, wyuczę p r a h i y e z n l e  mowif- 89, 75, 80, zł. i  — , 115, 1.25 do 

po francusk L T. ?adsk« 21 I 4 50 i wyzej.
r a n i o  d o  sp r z «M la n la 7  Wielkz ^ " a l n i  cd zt 5'50 do 26 -

Encyklopedja powszechna ilustrowana,‘Po. _ . . . .
18 tomów ( stówa Egip> idlogia i Km a6 ^ ' ^ 110 f  ,1,a'ń  kawń P'wa, w.ns iji- 
jiKorskiegu, W adomosć: Ajeneys dzień ?d *»J‘ »n8Zych do n.jozdo-

. Pi m ,  Hausmihs 9.—  —  —  .Garnitury do owooow, na ocet i oliwę, z po-
’  stumenfem z me’ “,la białego i cbióikie-

go srebra.
owoce, ze izkla,

pa

P ersk ie  l i  r a n , wysprzedawać 
.13 będzie z powodr. owinięcia’ interesu do
zońca grudnia, v3ny nie 3}  wale nib»ie. Gar tury na ciasta lub 
K op ern ik a  L  # w  po lw órzn  majoiiki i porcelany, 
odzienme m ędzy 12 a 6. U  prawdzi- Garnitur* n* lody uo kor

wosó gatunku ręTy się Garnitury na lody lub kompoty, 

najlepiej-1 najtaniej do na Skład najtrwalszych mebli żelaznych

.by

bycia wprost w pracowni 
zoldsr i materaców J ó z e f a  b c iin s t r a

  Lwow, Kopernika 5,
isuy J o r n a  kawa pół' hilo~8C' it 
y *  ryusz8 ul. 3 Mają 1 1 Lwów 

Które t u t k i  są b e _  g l i c e r y n )  i 
guuae ą aabycia 7 Bez gliceryny sa 
eftuj > tutk, Heniczki i  Krakowa do na' 

bycia w wyłącznym składzie D Iwanow-
LiWOW Aml 'ademicka 8.bj’ . . 

sjriegos Lwów 
(w o fa e ln ik  f kitknn isŁoUtnią~prakty- 

z ehlubnemi świac ectwsmi :;o*Ł.«y, lat

i n r e h r a  c n iń s k ie f fO
c Ł upnywii. fabryk wiedjńsj:ich. 
W i t i k s  r y p o ż y c z t l n i a

jo  poszukujposady. Łuokawe zgłuszenia naczynia, stoło' ‘ego bez kaucyi 
g o biura Plohna, Lwów pod A, B, J00. Wzory nerwisów aa ź .idanh ‘yspozycy

Redaktor odpowiedaialny; Wacław

Y/' Ostatni miesiąc!

1 0 0 . 1 1 0 0 koron
5x20.000 koron eto. *tc.

które to na życzenie po odciągnięciu Sb*/, zostaje 
w gorówce wjpłacgne, aq o wj ̂ rania jednym ..uetn

wieUun Lotno! d o b r o m
na korzyśi Tiwarzystwa uolikhniuzneno (wpitąljO. 
2 0  Każdy los gra w *ł c * ą K u ie n ia c łi  " W S  

Iojz dopłaty i ku bytuje jtdnah tylko ’
1  k orn ne.

I olągnienie nieddwołalhie już 4 ityezn.a 1900 
L o s y  s ą  d o  n a b y c i a  :

Kitz i Htotf, dom ćansewy ; 1£ Klar’ sld, dum b. j- 
kow ; tŁtaann i Feigeniuann, kanto* wymwny. 
Samu* iy i Landau, aim lankuwy; Augueu Sehat 

lenberg i Syn, dom ba* * owy Sokal t Li- 
lien dom bankowy; M. Jonasz, dom 

ba ikowy; M. Fcigen baum. dom   r  oigai uauii , uoju J
bankowy, Lwów, ul. Kiliń- J i 

skiego 2 i Gustaw Mai. ^  J ą 1

i x * x * * u ~Mh * x h * « u * * k x *  n u
4  
X  
4  
4  
X
X
w

n  
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I
Porcelanę/dzklo stołowe. X

fajanse angieiskie i ffencu kie, kompletne serwioy u., wyprawy żlubne, X
w ajnowssych fasonach i 6« dniach ótrtfmał i polecat po możliwie

borze 0najniższych cenach, w wielkim wyborze ^

T A D E U S Z  O R O R N ItlK l 5
ve Lwowie ul. Halinka 4. l i .

m x * *  axi»xxx>»XM X>c««> XJOt<xa‘
Papier i  m fyki Gaerlańskiei.

Najlepsze najtańsze i najnowsze
A P  A ft  A T  A

do destylacyi zacierów ilo ruchu ciągłego 
i

A P A R A T A
odpędowe kotłowe do rnchn 
peryodyczneao z deiiegmato- 

r e . i i  p o m y s ł u

A. SCHMIDTA i SYNA
w Kauen k . Berlina patento­
wanym w Aiemczecn i An<stro 

W e g rz e e k c
Osobny wysrzewacz ..aciuru i komna spirytu­
sowa pizy pieiwszych a alemhik i talu.ze 
przy drugich sa zupełnie niepotrzebne, a 
>skut)k tego cena naszych aparatów odpędo­

wych z patentowanym deflegma.orem jest 
zna »nie niższą od cen aparatów innycn sy­

stemów.
Z a l e t y  i

1. Pojfadyiici.  -lonstukcya.
2. Łat> obsługa.
b •'-połn ,.ygotowanie .pirytusu i zacieru.
4. I 11większa wytrzymałość.
6. Oszczędność w mzteryat: opaio\.ym z po .rodu najmniej­

szego apotrzebowiria pary i wody

Z a l e t y :
6- Cdua iiiżaza niż każdego innego aparatu.
7. Odpęd prawie wył: eznie pari już rai użytą (.powrotną).
8. Zatkanie wykluczone.
d. Zastosowanie Jo każdego rodzaju zacieru.

A p ja r a ta  o d p ę d o w e  z  d e f l e g m a t o r e m  p a t e n t o w a n y m  fonkeyonują bez zarzutu i dają produkt do 92* Traicsa.
bim  detlegm tor patentowany

d? ’ j "ię z łatwością zastosować do kaidego ys'emu znajdującego się w użyciu aparatu odpędowego, tak do nchr 'Magłego 
jak peryodycznego, a koszi a sprawienia tego delegmatora a* bardzo' nieznaczne, skoro siu odliczy z ceny tegoż war. iśc zbę­

dnego soi ego wygrzewacza zacieru i kolony spirytusowej, względnie alembika i talerzy,' które w rachutur1 pisyjmujemy.
Prospekta illuetrowane i oferty gratis 1 tranco.

Wyłączne prawo wyrobn i oprzedaiy u i wszystkie kraj ‘ monarckii au4tryac»o -
węgierskiej posiadają

333. 3 3 S 3 E 3 D T  i  S P Ó Ł K h i .  w  O tt^ ^ C L li
(między Stanisławowi i a Kol myją) 

fabryka urządzeń i aparatów gorzelnianych i fabrjk drożdży według dawnie, lego i nowego sysumu za pomocą powietrzania.
Fabryka i trudu, a 400 robotników i obejmuje prów tego specyalne udilały: b. dla bud iwy katłó’ parowych i maszyn 

w ogólności, c. dla bodowy tartaków garowych, d. dli nyrobu miozyn i narzędzi do celów wiertn.czyeh i urząd^eu rafio»ryi
nafly. «. Odlewarnie ż.Hza i metali

c. l  onrzyff. fflwąi AMff W M m
W E  L W O W I E

przyjmuje od dnia 1 październ.ka l f  99  począwszy
. I c ł s u d . :s = i

I V A  A S Y t i A A T y  K A S O W E
a -

4  V2 p r o c e u t o w c ,  w ypłacalne w  6 0  d n i  p o  wypowiftdzeni

ja k o też

■ W ł = ł s . ć l 3 = i

N A  B A C H U N B K  1 H K Ż Ą 1 Y
dla których ni* tądanie -wydaja

Ksiąźeczk czekowe.
Lwóui dnia 30 wrześma 1899.

C S T E B K C T A ,
(Pizearuk nie będzie phcony).

!!! L&łabanówka!!!
czysta, żytnia 10 lat staia wódka bez cukru I anyżu

z Jtopii w zupełności 
I kACJSKI COGNaL i -er n\ ustrój ■ dzki ten sam skutek

br ■"#e zlecenia z prowincyi odwrotną poczti 6 klg. przesyłka 
3 butelki Br. poleca handel

PAKOM BAŁŁA^ANA we Lwowie.

P i i F i t o  E t ó ie r m
Polecam irielki wybór śwhżerro nieesywki 
do wina berjaty. R u ' m pp. k yCim 

J #  codzienniu sztuki po 1 i 2 ot . 6 0  pr. a 
C p r z y  wifksjsyoh zar .wieniach 60 pr ra- 
^ .b a i u  Za' skrzynkę nic nie li aię. Zssaeun* 
l f  kiem A ntoni Tesar*, cukiernik. Ber- 
.  no m o r .  Pekars^a al. . i . .

W H K H H H j r a H K K H K O t K H K W C K K W H F - J 1

i  r  f i  o  n  d  n  i ł  ł  ’ znrk,mita p «« »»u
y n u  p n u n u i i M i . ufaiCza

(B lbU oteka n W r r z y  P olsk iej).
Do nahyoia w Ekapiwd. W yaawniotw. Maoian.y, Lw ćw , 

P a i p ż  H a u s m a u a  9 . (Jena 50 ct. z przesyłką 60 ot.

towuirzy szwa. mogą
świąteczne t*  ' 

zabawić, kto kupi
teczne ■ ■Wielkie . iM,

ilo do rozpuku się 
W r ó ż k ę  .r z y a z ł o ś c i  elawnej n u r  
larki francosk’ ej Lmonuaad, przez tysię­
cy ludzi uzn ną, ' 60 c t z  przea. 62 c. 
K w i a t o m o a m  P. an„ i jdpowiedzl, 
w ktbrej fO osób może brad uusiał, za 
wiara tysiąc pytać i odpowiedzi, 5t ct. 
z pnes 66 ct a lie n m  kart czarodziej­
skich 16 ct., « orzes 2 J ct. Dc nabycia 
u nanlaacy a. Pordeia w 'iuniałai iwie 
i Klary H jszelns, Lwom, Sykstiiiio. *6,

Drukami* BtenisUwa M«ueokiego i Skf — Dwów nL Jfojperailai L 5.


